Cena 8 kon, Na stacjach kolejowych cena $ kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka, 


Redakcja i 


administracja 


„Kurjera Łódzkiego” 

mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


Piątek, dnia 81 marca 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenuinerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięczaie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena syłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


ogłoszenia ftt, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: Í str. 50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz velitowy "ub jego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Jutro 


Teatr Polski 


Teatr popularny. 


po poł. 


* Krzesła boczne; bliższe 1,60; dalsze 1,10. Balkon 1 rząd 1,50. 
Początek o godz. 8', wiecz. — Bilety do nabycia w biurze dzienników „Promień“, Piotrkowska 81. 


CO" JEPZIEK OPAPDESC 


Dziś, t, j. w piątek 31. b. m. ostatnie pożegnalne występy 
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Z dniem | kwietnia zmiana całego programu. 
Początek o godz. 10-ej wieczorem. 


Kabaret „Ermitage“ 


t8 Dzielna 18, 


„Teatr Kukiełek” 


ul. Przejazd Ne 2. 


We wtorek, d. 4 kwietnia r. b. 
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dane będą: 
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8 do 11 przedstaw. dła dorosłych: 
50, 40 i 26 k. wiecz. 75, 56 I 15 kop. 
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f ANNA KAJZER HERMAN WIDAWSKI i 
ZARĘCZENI. 
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Walka z grużlicą 


w ŁODZI. 


Na dobro społeczeństwa naszego 
zapisać trzeba ten objaw dodatni, że 
w miarę sił swoich i Środków czyni 
ono wiele, by w ogólnym pochodzie 
kulturalnym znależć się w jaknajbliższem 
sąsiedztwie tych narodów, które z do- 
brodziejstw kultury juź od dawna ko- 
rzystają, zZ niej Słyną i nią nam impo- 
"mają. | za podwójną zasługę uważać 
należy wytężoną w tym kierunku pracę; 
ie-za strony czynników, snocialnie 


do; 


popierania tych dążeń powołanych spo- 
łeczeństwo, miast pomocy, często utrud- 
nień doznaje. A jeśli, jak naprzykład 
w sferze zarządzeń sanitarnych lub za- 
biegów hygjenicznych wstręty, czynione 
przez „ducha czasu,” 'nie mają miejsca, 
to znowu usiłowania inicjatorów spoty- 
ka obojętność lub lekceważenie wprost 
karygodne w naszych warunkach, 

Leży oto przed nami niewielka bro- 
Szura, stanowiąca wymowną ilustrację 
wyżej powiedzianego. Jest to sprawoz- 
danie z dzialalności Ligi przeciwgruźli- 
czej w Łodzi, instytucji, która za parę 
dni, bo w dniu 5 kwietnia, obchodzić 
pędzie rocznicę swych narodzin. 


Jak wykazuje statystyka, w naszem 


mieście codziennie cztery 
osoby umiera na suchoty. 
Codziennie cmery osoby po długiem 


powolnem konaniu, wydają ostatnie 
tchnienie, Latami całemi patrzą roz- 
pacznie w oblicze śmierci, świadomi, że 
niemesz dla nich ratunku, bo nikt O ra- 
towaniu ich pie myśli. Opiekuje się ni- 
mi jedynie.., statystyka. 

Sprawozdanie z trzech kwartałów 


działalności Ligi niezbyt bogaty z punk- 
tu widzenia zawodowego, daje materjał, 
wszelako dla tego, kto umie czytać mię- 
dzy wierszami, serce ma tkliwe i pło- 
mień wyobraźni słać może w bezmiary 
nędzy i niedoli, temu i ten materjał za 
tragiczną, tem tragiczniejszą, że praw= 
dziwą opowieść starczy, 

Rozmiary zła — słusznie zaznacza 
autor sprawozdania —nie dają się zwal- 
czyć pomocą dorywczą. Tu jest sku- 
teczna jedynie praca planowa i syste- 
matyczna. Tylko -głębokie wniknięcie 
w istotę tego zła i praca nieustanna są 
skutecznymi środkami walki, która 
wprawdzie płynie z serca współczują- 
cego, ale która nie powinna tracić pod 
wpływem porywu uczuć charakteru wal- 
ki systematycznej. 

Dlatego szeroko pojęta i jedynie 
skuteczna walka z gruźlicą musi być 
walką społeczną, opartą na szeroko po- 
jętych i ściśle wykonywanych zasadach 
medycyny i hygjeny publicznej. 

Temi względami powodowali się 
zapewne ludzie szlachetni, którzy podpi- 
sali rok temu zaproszenie na zebranie 
organizacyjne. Warto nazwiska te upa- 
miętnić, byli to pp.: L. Albrecht, J. Are 
kuszewski,. A, Babicki, R. Bennich, M, 
Berblinerblau, T. Bialer, A, Biedąrman, 
W. Drozdowski, C. Eisert, E. Eisert, M. 
Fischer, H. Fux, L., Gajewicz, B. Głu- 


We czwartek, d. 6 kwietnia r. b. 


| Miłość cygańska 
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Nowy Rynek 


g ludu 


í 
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słynnej subretki wiedeńskiej 
ze swym całym repertuarem. 


a w 3 aktach. 


Cena wejścia 50 kop. 


chowski, J. W. Grabowski, J. Herz, E. 
Heiman, B. Fleyman, W. Hordłiczka, W. 
Janowski, A. John, D. Lande, J. Kar- 
powicz, M. Kaufman, M. Kernbaum, K, 
Kozłowski, J. Konic, L. Koral, A. Kin- 
derman, J. Kinderman, L. Kinderman, 
L. Landau, J. Lange, E. Leonhardt, A, 


Mogilnicki, J. Meyerhoff, Mutman, A, 
Olszewski, F. Pełka, J. Pieniążek, F. 
Ramisch, F. Rybarski, J. Sachs, F. 
Schimmel, R. Schweikert, S. Schultz, 


S.Skalski, M. Sprzączkowski, A. Stami- 
rowski, S. Sterling, T. Stożkowski, J. 
Triebe, E. Trojanowski, J. Urbanowski, 
B. Wachs, A. Walfisch, A. Wehr, Wr. 
Weil, A. Werner, E. Wever, E. Wicke, 
J. Wisłocki, R Ziegler i A. Zelazowskı. 


Pracę swą rozpoczęła Liga założe» 
niem Opieki przeciwgruźliczej im. d-ra 
Jonschera i muzeum gruźliczego. To O= 
statnie nie jest jeszcze otwarte dla pu- 
bliczności wskutek  nieskompletowania 
okazów, trudność zebrania tychże jest 
główną tego przyczyną. Ale sporą część 
zbiorów i to wartościowych Liga jeż po- 
siada i ma nadzieję, że przy pomocy 
ogółu da się ułożyć całokształt abio- 
rów. 


Podjęto również starania o zebrenie 
funduszów na sanatorium zamiejskie dia 
gruźiiczych, niestety ‘jednak, nie dały one 
dotąd poważniejszych wyników. Ale za» 
pewne dadźą.,.- © konieczności zbudo- 


2 


wania takiej iecznicy dia ubogiej iudno- 
ści Łodzi, w pierwszym rzędzie dla tych 
tysięcy chorych na gruźlicę robotników 
—wszyscy są głęboko przekonani. 

Ale trwałym fundamentem widocze 
nej pożyteczności Ligi i zarazem chlubą 
jej jest utworzenie „Przychodni*, mają- 
cej na celu opiekę nad życiem ubogich 
chorych na gruźlicę. O zadaniach „Przy- 
chodni* pisaliśmy obszernie w roku ub. 
teraz więc ograniczymy się krótkim szki- 
cem sprawozdawczym z jej działalm 
ności. 

W ciągu trzech kwartałów zapisałe 
się w „Przychodni* ogółem 332 chorych, 
atoli pod dłuższą obserwacją znajdowae 
ło się 232 osoby, a mianowicie: doro- 
słych 190 493 mężczyzn i 97 kobiet) i 
dzieci 42 (16 chłopców i 26 dziewcząt). 

Najwięcej chorych było w wieku lat 
20—40, bo 124 osoby. 


Według zajęć okazuje się, że naj- 
więcej chorują na grużlicę robotnicy za- 
trudnieni w tkalniach (męż. 29 i kobiet 
14), kobiet zarabiających szyciem 15. 

Bardzo ważną. stronę działalności 
„Przychodni* stanowi kontrola mieszkań 
chorych, dokonywana przez sanitarki. 
Sprawa mieszkaniowa w Łodzi jest praw- 
dziwą bolączką, co nader jaskrawo—jak 
stwierdza sprawozdanie—uwydatniło się 
wśród pacjentów „Przycłrodni*. Przee 
sirzeganie zalecanych przepisów przy 
najlepszych chęciach napotyka nieraz na 
nieprzewidywane zgoła trudności. okna 
w wielu mieszkaniach źle się otwierają, 
łufcików niema; gdzieniegdzie okna wy- 
chodzą ña ustępy lub na maleńkie cuch- 
nące podwórza. jeżeli dodać drożyznę 
mieszkań wprost nie do zmiesienia, to 
nie zdziwimy się czytając w sprawozda- 
piu o izbach, w których mieszkało po 
10, 11, 12 osób. 


Suche niby to dane liczbowe, gdy 
się w nie wczytać uważnie, Świadczą, że 
pomimo krótkiego istnienia Ligi, insty- 
tucja ta wybitne zajmuje stanowisko w 
szersgęu naszych Towarzystw dobroczyn= 
mych. Instytucja ta sama jedynie dźwiga 
całe brzemię walki społecznej z gruZli- 
cą. Pragnie ona przekonać Szary ogół 
swoich pacjentów, że niezawsze śmierć 
bliźniego jest skutkiem woli bożej, w da- 
mym bowiem razie ograniczenie śmier- 
telności na gruźlicę ieży całkowicie w gra- 
micach woli ludzkiej. 

j A. B. 
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Jubileusz wolności 


Pięćdziesiąt lal ipiynęło od chwili, 
Wiktor Emanuel, król Sardynji, san- 
wał wniosek prawodawczy, nadâ= 
jący inu tytuł „króla Włoch“. 
Był to finał długiej i zaciętej walki 
o zjednoczenie i niepodległość rozerwaa= 
nego na strzępy państwa, walki Otoczo= 
nej auerolą bohaterstwa, tchnącej praw- 
dżiwym patrjotycznym entuzjazmem. 


Naród, który potrafił wznieść się na 


"takie wyzyny samoofiary w obronłe swej 


pogwałconej wolności, okazując przy 
olśniewającym blasku męstwa przejawy 
zdrowej i jędrnej myśli państwowej; na- 
ród, który wydał ze swego łona (iari= 
baldi'ego, Mazzini'ego i CavOur'a i w 
iście tytanicznym wysiłku strzaskał brze- 
mię niewoli średniowiecznej, której po- 
nufa forteca niepodzielnie nad nim pa» 
nowała — taki naród nie mógł zatracić 
swego bytu samoistnego i zginąć w Le= 
cie historji i zapomnienia. 

Dążeniu do wolności całego narodu 
dzielnie sekundowały państwowe tenden- 
cje rosnącego Piemontu, 


Dnia 21 lutego 1861 roku Cavour 
wniósł do senatu powyższy projekt pra- 
wodawczy, który 26 lutego został uchwa- 
loriy większością 29 głosów przeciwko 
dwum. 14 marca przyjął go parlament. 
Gdy po krótkich debatach miano przys 
stąpic do tajnego głosowania, nadeszła 
radosna wieść o kapitulacji Messyny, 
ostatniej placówki monarchji Burbonów 
we Włoszech, Deputowani jednogłośnie 
uchwalili wniosek Cavour'a. 

Dnia 17 marca nastąpiło uroczyste 
prokłamowanie królestwa Włoch. Pom 
czątek tego manifestu brzmiał, jak na- 
stępuje: 

„Wiktor Emanuel li, król Sardynii, 
Cyjru i Jerozolimy, senat i izba depu- 
towanycii postanowili: 


Wiktor Emanuel II przyjmuje dla 
siebie i dla swego polomstwa tytuł kró- 
lą Włoch, Pisać się będzie: Król z ła- 
ski Bożej i ludzi“. 

Dalsze wydarzenia były nieprzerwae 
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nym szeregiem tryumiów i zdobyczy 
idei narodowej. Złamany został opór 
Rzymu i Wenecji, księstw Toscany i 
Modeny; za przykładem państw euro- 
pejskich, które uznały nowe królestwo, 
pójść musiał i Watykan: W przeciągu 
dziesięciolecia nastąpiło zupełne ukon- 
stytuowanie się nowopowstałego pań- 
stwa, które powiększyło szereg kultus 
iarnych mocarstw europejskich. 

Na arenę wszechświatową wstąpiło 
nowe państwo z bogatym zapasem e- 
nergji, żywotności i polotu, który tak 
cechuje rasę łacińską. Spadkobiercy 
starej cywilizacji dowiedli, iż potrafią 
wnieść áo skarbnicy nowożytnej kultu-> 
ty wiecznie miodą i owocną twórczość, 


Z zadziwiającą szybkością dokony- 
wa się się kulturalna, ekonomiczna i 
państwowa ewolucja Włoch. Czyż ,po- 
trzebny jest lepszy przykład starej praw- 
dy, że „union fait la force?* Nie samo 
oczywiście, zjednoczenie, ałe łączenie z 
wolnością obywatelską wewnątrz pań- 
stwa i niezawisłością jego. Niegdyś roz- 
kawałkowane, stanowiące teren trady= 
cyjnych intryg i chronicznych zamie- 
szęk w imię ciasnego praktykularyzmu, 
Włochy, zęspoliwszy się na gruncie szla- 
chetnie zrozumianych haseł  patrjotycz- 
nych i wolnościowych, rozkwitają, po- 
tęźnieją, odradzają się’ 

Jubileusz renesansu państwowego 
Italjj powinien być spotkany z sympatją 
przez cały Świat ucywilizowany. Maje- 
stat i urok wspaniałych tradycji i ro- 
mantycznych wspomnień, słoneczną glo- 
rją splatający przeszłość Polski z ojczy- 
zną Dantego, powinien napełnić serca 
społeczeństwa polskiego specjalnym u- 
czuciem radości z powodu jubileuszu 
wólności zjednoczonych Włoch, 


Wiadomości ogólne 


U Gpłaty sądowe. 

Dotychczas obowiązywał przepis, 
że opłata sądowa, nie wynosząca 25 rb. 
mogła być uiszczaną markami, nakleja- 
mmi na powództwie, opłata zaś ponad 
tę sumę winna być wnoszona do kasy 
gubernjalnej w gotówce, i otrzymany 
kwit © opłacie był dołączany do po: 
wództwa. | 


Ponieważ na zasadzie prawa z du. 
16 lipca 1908 r., opłaty sądowe zostały 
podwyższone w dwójnasób, opłata 25- 
ciorublowa odpowiada obecnie powódz- 
twu o 2,500 rb. A ponieważ instytucje 
sądowe takich powództw  rozpatrują 
rocznie bardzo wiele, i opłata sądowa 
w kasie gubernjalnej jest połączona z 
pewnemi niedogodnościami, izba Pań- 
stwowa, na wniosek ministra sprawie- 
dliwości, uchwaliła, że opłaty sądowe 
do rb, 59 mają być uiszczane albo mar- 
kami, albo gotówką, ponad tę zaś su- 
mę — wyłącznie gotówką, wnoszoną 
do kasy gubernjalnej. 


Wskutek prawa z dn. 15 lipca 1908 
r; teraźniejsze markń sądowe okzzały 
się nie wystarczającemi (najmniejsza 
wartość marki 25 kóp.), gdyż bardzo 
często trzeba było wnosić opłatę więk- 


szą, niż wymagało tego powództwo. 
Dlatego też Izba Państwowa, na wnio- 
sek ministra sprawiedliwości, uchwaliła 


wprowadzić w użycie marki sądowe 1-0, 
8-0, 5-0 i 100 kopiejkowej wartości, 
pozostawiając oznaczenie terminu wpro= 
wadzenia nowych marek ministrowi 
sprawiedliwości. 


O Ulepszenie sieci telefo- 
nów rządowych, 

Najwyżej zatwierdzono protokół Ra- 
dy ministrów, zalecający ministrowi spraw 
wewnętrznyzh ulepszenie istniejącej rzą- 
dewej sieci telefonicznych, jak również 
rozważenie sprawy możliwości zaanga- 
żowania do budowy sieci telefonicznej 
kapitałów prywatnych. 
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epic żydowscy w samorządzi, 


Przy art. 27 projektu rządowego 
ustawy miejskiej dla Królestwa, rozdzie- 
lającym wyborców na trzy kurje i okre- 
Ślającym  przynałeżność ich do każdej 
poszczeyólnej kurji, znajduje się uwaga, 
głosząca, że „do żydów zaliczają się ©- 
soby, zrodzone w judaizmię". W spra- 
wie tei uwagi w referacie komisji miej- 


skiej Izby państwowej znajdujemy nastę- 
pujące motywy rządu: „Przepis ten, 


nie 


egzystujący w obowiązującem prawo- 
dawstwie, został wprowadzony z tego, 
powodu, że bez tej uwagi wszyscy ży= 
dzi, którzyby przyjęli  chrześcjanizm, 
uniknęłiby obowiązującego w prawie O- 
graniczenia, tymczasem życie wykazuje 
wiele, niestety, wypadków przyjmowania 
przez żydów chrześcjanizmu .z pobudek, 
nic wspólnego z przekonaniami religij- 
nemi nie mających. 

Większość żydów, przyjmując chrze- 
ścjanizm, czyni to jedynie w celu oso- 
bistych korzyśei i, żaliczając się tylko 
oficjalnie do chrześcjan, zachowuje swą 
łączność z żydowsiwem i swę ujemne 
cechy życiowe. Na to, żeby te cechy 
rasy semickiej zanikły, żeby każdy żyd 
przejął się chrześcjańskim Światopoglą- 
dem, koniecznym jest dła tej duchowej 
ewolucji dłuższy przeciąg czasu i dłuż» 
sze obcowanie z chrześtjanami, z ich 
sposobem życia, z ich wierzeniami. 

W tym więc celu, zdaniem rządu, 
bezwarunkowo jest wskazanem zarmiesz- 
czenie w prawie przepisu, że do żydów 
zaliczają śię Osoby, zrodzone w judaiz- 
imie, bez względu na to, czy przyjęły 
chrześcijanizm,fub mie, 


Przepis ten będzie powstrzymywał 
żydów, zamierzających przyjąć chrześcja - 
nizm jedynie w celu osobistych korzyśc: 
a jednocześnie nie wywoła zbyt szkod- 
liwych następstw, ponieważ ograniczenie 
zawarte w tym przepisie, nie będzie sta- 
nowiło przeszkody do przyjęcia chrześw 
cjanizmu przez osoby, które istotnie są 
przekonane O wyższości i Sile. moralnej 
religi chrześcjańskiej *. 


Jak wiadomo, uwagę tę komisja 
dumska większością głosów odrzuciła, 
opierając się na tej podstawie, że prze- 
pis rządowego projektu zawiera istotną 
niesprawiedliwość,gdyż przyjęcie chrze- 
ścjanizmu pociągałoby za sobą utratę 
praw wyborczych przez tych neofitów, 
którzy, przyjąwszy chrześcjanizm z pos 
budek istotnie religijnych, mogliby z racji 
swych przękonań przyłączyć się do ży- 
dów, żydzi zaś nie przyjęliby ich do swe- 
go Środowiska jako odstępców. 


Cerpen FiK ait oane 


ŻE STRON DALSZYCH. 


A W sprawie miijonów. 

Petersburski sąd okręgowy- dorgezył 
już kopję aktu oskarżenia, wszystkim 
pociągniętym do odpowiedzialności za 
siałszowanie testamentu księcia Olgiń- 


skiego. 
Akt oskarżenia nie został tylko 
wręczony D, Wonląriarskiemu, króry 


w obecnej chwili zaniemógł na zdrowiu. 


A Generał-gubernator — 
związkowiec. 

Jak wiadomo, generał-gubernatorem 
nadamurskim mianowany został nieda= 
wno Gondatti. Gdy przybył do Włady- 
wostoku, podejmował go miejscowy Od- 
dział Michała Archanioła. Mondalti o- 
świadczył, że Kiedy jeszcze nię było 
żadnych podobnych organizacji, on już 
był związkowcem. Zadanie swoje na 
Dalekim Wsciiodzie scharakteryzowat w 
ten sposob: „jest tu wielu żółtych, a 
bardzo mało rosjan:. Zadaniem mojem 
jest uczynić tak, aby tu znalazło się bat- 
dzo wielu rosjan, a mało żółtych, Zwią- 
zek może być pewnym mego protektos 
ratt". 

A „intrygi jezuickie”. „No- 
woje Wremia" przynosi znowu wziązan- 
kę faktów i pogłosek z życia katolików 
moskiewskich. Dowiadujemy się więc, 
że naczelnik miasta, Moskwy starania 
konsula niemieckingo 0 przyjęcie ks. 
Wiercińskiego dla złożenia wyjaśnień 
odrzucił, motywując to tem, że urzędnik 
do specjalnych złeceń przy generat gus 
bernatorze ks. Galicyn uznał informacje 
ks. Wiercińskiego za zbyteczne. 

lndrych, u którego dokonano ge- 
wizji w związku z rzekomą propagandą 
jezuicką, zwrócił się do konsula austrjac- 
kiego z prośbą © obronę wobec rewe- 
lacji prasy o rezultatach rewizji. 


U Indrycha miano znaleźć trzy ro 
dzaje odezw jezuickich, wydrukowanych 
w Krakowie. QOdezwy te, przeznaczone 
dla ludności rosyjskiej, zawierają napa: 
Ści na rząd i oskarżenia rosyjskiej cer- 
kwi schizmatycznej o to, że w istocie 
jest zwyczajnym departamentem rządo- 
wego wydziału wyznań. Przeciwstawia- 
jąc cerkwi synodalnej, czystość nauki 
kościoła rzymskiego i następstwo wła- 
dzy zwierzchniczej, pochodzącej od apo: 
stołów, odezwa oświadcza, że w Rosji 


LJ 


znajduje stę wiele milionów tajnych 
tolików, czekających tyłko na hasło wę 
pieża, aby ogłosić przynależność ą 
do kościoła rzymskiego, 
„proklamacje* przetłómaczone na język 
rosyjski i narzecze małoruskie, rozpow- 
szechnione w gubernjach Środkowych i 
na południu Rosji. 

x aAAdwokatura petersbur= 
ska. 

Rada adwokacka w Petersburgu do- 
znaje coraz większych ograniczeń, Nie 
wolna jej odbywać obrad, Ministerjum 
sprawiedliwości uznało, iź rada adwos= 


kacka zbierać się moźć tylko raz do ro. 


ku dła wybrania nowego nowego skła- 
du rady. Wychodząc z tego założenia 
gdy adwokatura zebrała się dla obcho- 
dzenia uroczystości 40-łecia ustaw sądo- 
wych, znalazła drzwi izby sądowej z 
rozporządzenia prokuratora zamknięte, 
Niedawno zaś zabronione zostało ze- 
branie, poświęcone uczczeńiu - pamięci 
zmarłęgo wybitnego adwokaa Passo- 
wera. 


A Dymisja ministra ma- 


rynarki. 

Minister marynarki _ wice-admirał 
Wojewodzkij podał się dó dymisji i, jak 
zapewnia „Riecz*, cliciał opuścić stano- 
wisko natychmiast po wyznaczeniu gg- 
wizji gen. Kerberga, gen. Redigera i 
Dmitrjewa, lęcz powstrzymał g9 rés- 
krypt Najwyższy na jego imię, połeca- 
jący mu przejrzenie kwestji reorganiza- 
cji ministerjum,  Wice»admirał Woje- 
wodzkij opuszcza stanowisko wobec sta- 
uowiska izb  ustawodawczych, 
uiechęcią i podejrzliwością odnosiły się 


nawet po dokonanin rewizji do minister- 


nim marynarki, Na miejsce jego wy- 
uweiiają  wicę-aimirała rigorowicza, 
Obechego wice-ministra i komendanta 
portu sewastopolskiego, wice-admifatu 
Bostrema. 

. A Poczta naaeroplanach. 

„Zeit* donosi: W miejscowości Alla- 
habad w ladjach ;zaprowadzona zastanie 
w najbliższym czasie poczta na aeropia- 
nach. iXońcesję na przewożenie listów 
otrzymał awjator Łicquet. i 

A Fo procesie Trudnoi= 
skiego. 

Sadowski bezpośrednio po  oagło- 
szeniu wyroku uwalniającego go od wi- 
ny i kary, odstawiony zosiał do dysek- 
cji policji. Jako obcokrajowiec, będzie 
prawdopodoboie musiał opuścić Galicję 
i udać się za gramcę w dówolnym kie- 
runku. „Matka Sadowskiego czyni sła- 
rania u Władz, ażeby pozwolo.. wu 
pozostać w ikrakowig, Truduowsu, da- 
raz po cofnięciu zażalenia będzie musial 
wyjechać iakże z Krakowa. 

Trudnowski ma podobno «4amiar 
udać się do Ameryki. 


A Bochód z „szarawa” 
rówś kobiecych, 

„Nowa Reforma“ donosi, iż £TO" 
no społeczników w Krakowie pòsta- 
nowiło wyzyskać zainteresowanie wy- 
wołane szarawarami kobiecemi na do- 
chód pracy Oświatowej. 
b. m. miał Kraków sposobność usłysze 
całą epopejg o szarawarach, na «którą 
złożyły się utwory wybitnych literatów 
przez nich samych lub w zastępstwie ich 
przez znanycii humorystów estradowych 
wypowiedziane ma specjalnie tylko temu 
tematowi poświęconym wieczorze. 


A Dragan Gankow. 

W Sofji zmarł człowiek, 
odrodzeniu Bułgarji odegrał wielką rolę. 
Dragan Cankow kształcił się w uniwer- 
sytetach rosyjskich w Odesie i Kijowie. 
Obracał się w kołach rewolucyjaej mto- 
dzieży rosyjskiej i to wycisuęło nieza- 
tarte piętno na jego umysłowości. Przez 
całe życie był wyznawcą hasła, że Buł- 
garja powinna patrzeć ña Rosję, jako na 
starszą i że polityka bułgarska pówinna 
dbać O sojusz z Rosją. l 

Dragan Cankow brał czynny udział 
w walkach o niepodległość ojczyzny i 
wskutek tege był pod koniec swego ży- 
cia otoczony czcią, jako jeden Ż tych, 
którzy niezależność  Bułgarji wywal: 
czyli. 

i Po wprowadzeniu konstytucji i Wye 
borze ks. Aleksandra Bettenberskiego 
na księcia, Caakow wraz 4 iaraweżo- 
wem zostali Kięrowaikami pierwszego 
mińistęrium, powołanego z tona strai» 
nictwa liberalnego. $ 

Był póżniej jeszeze kilkakrótniė mi” 
nistrem i prezesem ministrów. Następ ~ 
nie wziąt czynny udziat w spisku prze 
ciwko ks. Aleksandrowi, gdy ten zaczą 
się  sprzeńiewierzać  prźyjażni fosti 
skie : - 


który w. 


które z 


W niedzielę 26 ` 
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' Przy Stambułowie Cankow musiał 
puścić Bułgarję i pozostawać poza jej 
granicami aż do roku 1894, to znaczy 
do upadku Stambułowa. Po powrocie 
już tylko wyrabiał opinję na rzecz zbli- 
żenia do Rosji, Przywództwo stron- 
nictwa rusofilskiego po nim objął Da- 
„EW, 


A Odezwa pacyfisty. 

Wymowną odezwę nadesłała nam 
międzynarodowa  asocjacja medyczna, 
przeciw wojenna, której preześem jest 
dr. 1. A. Riviére, kawaler Legji Honoro- 
wej i naczelny redaktor „Zapisków Fi- 
zjoterapji*. 

Doroczne zebranie ogólne tej aso- 
ejacji odbyło się dnia 21i marca r. b, w 
Paryżu, w lokalu własnym przy ulicy 
Maipurins 25, pod przewodnictwem pre- 
zesa i założyciela tej instytucji pacyfika= 
yinej. Po zagajeniu obrad, sprawozda- 
nie roczne odczytał dr. 1. Mazery, głów- 
ny sekreterz asocjacji. 

Następnie wyznaczono termin kon- 
gresu na miesiąc październik r. b. Po- 
rządek dzienny tego kongresu obejmie 
sprawy następujące: 1) stosunki mię- 
dzynarodowe, 2) język międzynarodowy, 
3) wychowanie, 4) hygjenę, 5) komuni- 
kację, 6) życie, 7) zdrowie (międzynaro- 
dowe), 8) swobodę wymiany, jako niez- 
będnv czynnik zdrowia międzynarodo- 
wego, 9) mózgowie ludów, 10) etykę 
międzynarodową, 11) unifikację wag, 
miar, monety, 12) międzynarodowy wy* 
miar sprawiedliwości, 18) trybunały mię- 
dzynarodowe, 14) religję powszechną, 15) 
harmonję powszechną. 


W odezwie załecającej udział w 
kongresie, powtórzone są główne moty- 
wy przemówienia prezesa asocjacji na 
zebraniu ogólnem. Nacisk w niej kła- 
dzie dr. Rivićre na konieczność reformy 
wychowania, i to od kolebki, na po- 
trzebę wyrzucenia z nauki dziejów rze- 
czy podniecających ducha wojowniczego, 
a wreszcie na cel międzynarodowych 
funkcji, polegający, według  pacylisty, 
nie na zjednoczeniu się mocarstw poli- 
tycznem, lecz na ciągłości ustawicznej 
ich kooperatywy dla dobra ludów i ludz- 
kości. 

A Chiny i Watykan. 

Ciekawy zabytek, dotyczący Chin, 
znaleziono w archiwach watykańskich. 
Pęwien mandaryn, dyplomata chiński, 
który poszukuje w archiwach watykań- 
skich materjałów do historji ojczystej, 
odnalazł tam list jednej z cesarzowych 
do papieża Inocentego X, który to list 
jednak doszedł już za pontyfikatu Alek- 


sandra VII (1655 — 1667 r.). Monar- 
chini oświadcza, że przyjęła chrzest 
wraz z trzemą osobami z rodziny, i 


prosi o przysłanie do Niebieskiego Pań- 
stwa misjonarzy, najlepiej jezuitów. Do 


ciekawego dokumentu dołączony jest 
odpis odpowiedzi papieskiej. („Przegl. 
Kat.*). 

A Pożar „Kapitolu. 

W mieście Albany w Stanach Zjęd- 
noczonych wybuchł pożar w gmachu 
Kapitolu, przedstawiającym wartość 25 
miłjonów dolarów. Zachodnie skrzydło 
gmachu zupełnie zostało zniszczone. Sa- 
ie posiedzeń mocno uszkodzone. Cenua 
bibljoteka stanu, rękopisy i dokumenty 
wartości nieoszacowanej, spłonęły. Stra- 
ty wynoszą około 10 miljonów dolarów, 
Wielu strażaków zostało ranionych. Ka- 
pitol jest wspaniałą budowlą w stylu 
francuskiego renesansu, o kształcie kwa- 
dratu, z wieżą Środkową i czterema 
wieżycami po rogach; jest to gmach, 
najpiękniejszy w Stanach Zjedn., pokry- 
wa przestrzeń 1,20 hekiarów, Sala t. 
zw. Seliatowa jest jedną z najpiękniej- 
szych na świecie, mą Ściany z onyksu i 
marmuru. Na (irzeciem piętrze zbiór 
sztandarów z czasów wojny o niepod- 
ległość oraz pamiątki po Lincolnie i 
Waszyngtonie. 


L LITWY I RUSI, 


X Za tajne nauczanie. 

Wileński sąd okręgowy rozpozna- 
wał sprawę Stefanji Milewskiej, oraz 
Adama i Antoniego Zygalewiczów, OS- 
karżonych o potajemne nauczanie dzieci, 
Policjanci oświadczyli, że w domu Ada- 
ma Zygalewicza, we wsi Mielniki Kró- 
lewskie, w pow. wileńskim, znaleźli gro- 
no dzieci, książki polskie i kajety, 

Milewska twierdziła, że trudni się 
szyciem i małe dzieci przygotowywała 
do spowiedzi. To samo mówili i Zy» 
galewiczowie. 

Sąd skazał podsądnych 
kary każdego. 

X Za polską mowę. 

Z powodu licznych skarg na nie- 
prawidłowe zapisywanie narodowości 
uczniów szkół ludowych, kurator wileń- 
skiego okręgu naukowego złożył mini- 
strowi oświaty wyjaśnienie następującej 
treści: 

Uczniowie szkoły worniańskiej za- 
pisywali się jako polacy, niektórzy jed- 
nak zanotowali, że w domu używają 
często mowy białoruskiej. Rodzice dzie= 
ci, w przypuszczeniu, że następstwem 
tego spisu może być zapisanie ich jako 
prawosławnych, oświadczyli, że są po- 
lakami. Ponieważ nauczyciel nie uw- 
zględnił ich oświadczeń, wystąpili przeto 
ze skargą do dyrekcji, Władze nauko- 
we oirzymały także skargę na nauczy- 
cielkę szkoły ludowej w Nestoniszkach, 
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która zapisywała narodowość podług 
wymowy uczniów. Rodzice dzieci za- 
protestowali przeciwko podobnemu po- 
stępowaniu. 


We wszystkich tych sprawach wdro- 
żono Śledztwo. Rodzice, którzy wnieśli 
skargi na taki sposób spisywania naro- 
dowości, zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności z artykułów 38, 140 i 142 
ust. kar. 


X Echa napadu w Bezda- 
nach. 

Głośna sprawa o napad na pociąg 
w Bezdanach i zrabowanie 477,408 rb 
powtórnie będzie rozpatrywana przez 
wileński okręgowy sąd wojenny w kofi- 
cu marca. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: syn 
radcy stanu Czesław Swirski, Zakrzew- 
ski i Cezaryna KKozakiewicówna. Sprawa 
będzie się toczyła przy drzwiach zam- 
kniętych. Swirski i Zakrzewski już się 
znajdują w wileńskiem więzieniu guber- 
njalñem. 

X Zastrzelenie bandytów. 

Z Dwińska donoszą, że głośny ban- 
dyta Krupski, który już od dłuższego 
cza$u był postrachem ludności miejsco- 
wej został zastrzelony. 

Scigany przez policję Krupski wraz z 
towarzyszem zaryglowali się w łaźni, Po- 
nieważ wydany był rozkaz, aby Krup= 
skiego wziąć żywcem, początkowo sta- 
ralo się go zalać wodą z sikawek. Sro- 
dek ten jednak nie dopisał, Po „długiej 
strzelaninie z obu stron, kiedy wywa- 
żono drzwi, znaleziono obu - bandytów 
już nieżywych. 


X Wykopalisko. 

Podczas rozkopywania fundamentów 
na posesji Łukaszewicza przy 
jazdowej w Wilnie natrafiono na głębo- 
kości kilku łokci na wykopalisko w po- 
staci dwuch pancerzy, jak można wno- 
sić z powierzchownych oględzin, bardzo 
starych. Każdy z pancerzy składa się z 
dwuch części i waży około puda, P. Łu- 
kaszewicz zaopiekował się na razie 
tym starożytnym  wykopaliskiem, które 
bezwątpienia przedstawia dużą wartość 
numizmatyczną. 


Wiadomości krajowe, 


+ Echa napadu na pociąg. 

Jak ustalono obecnie, łupem spraw- 
ców napadu wczorajszego na pociąg 
kolei w.-w. między Radomskiem a Wi- 
dzowem stała się suma znacznie mniej- 
sza, niż pierwotnie przypuszczano. 

W  brankardzie wieziono ogółem 
90,063 rub. 4 kop.; z tej sumy znale- 
ziono w lesie, w nierozbitych kasetkach 
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i t. d. 9,055 rub. 62 kop. Bandyci zra. 
bowali zatem 81,007 rub. 42 kop. Po- 
nieważ jednak w sumie wiezionej były, 
czeki na banki w Dąbrowie i Sosnowcu 
na sumę 24,409 rub. 25 kop., przeto 
opryszkowie zabrali w gotówce 56,598 
rub, 17 kop. — i w tej sumie wyrażają 
się straty zarządu kolei warsz.-wiedeń- 
skiej, 

+ Bankructwo „fiomusa”, 

Sąd handiowy ogłosi: upadłość obu 
wspólników  restauracji-kabaretu „Qaza* 


w Warszawie, w którym popisywał się 
kabaret „Momus*. 


Upadłość wspólników pp. J. Jasiń- 
skiego i J. Pigłowskiego ogłoszono na 
żądanie firmy „Edmund Langner*, któ- 
rej „Oaza“ pozostała dłużną za dosta: 
wione trunki około 50,000 rb. Upadłość 
ogłoszono pod przymusem osobistym. 
„Momus* w „Oazie* istnieć przestał, 

+ Kościotrup skazanego. 

Przy kopaniu fundamentów pod no- 
wy browar K: Weigta w Kaliszu, znale. 
ziono na głębokości 14 stóp trumnę z 
kościotrupem, przy której znajdował się 
słup drewniany. „kKaliszanin* 
że w tem miejscu nigdy w Kaliszu nis 
było cmentarza. Przypuszczać należy, 
że wykonano tam wyrok Śmierci. 


jaały jeljeton. 


Projekt w sprawie odozy- 
tów. 


Instytucje społeczne nasze, urządza- 
jąc od czasu do czasu odczyty, : u- 
względniają tylko dobór treści, Nie za- 
wadziłoby jednak pomyśleć o tem, aby 
treść odczytów mogła zapewnić istotne 
powodzenie kasowe. 

Ze swej strony pragniemy przyjść z 
pomocą społeczeństwu i podajemy spis 
tematów, któreby Ściągnęły do sali od- 
czytowej tłumy. 


A) Z dziedziny ekono- 
mji społecznej 
1) Jak podrabiać p aby 
najlepsze oko nie odróżniło od 
prawdziwych. 


pracy? 


B) Z historji powszech- 
nej 
1) Historja odkrywania Kalifornii. 
(Dzieciom wstęp wzbroniony). 
2) O cyrkach i zabawach rzym- 
skich. 


STREJK 


Jeszcze się krzywda wije wedle plota, 
Jeszcze jastrzębi szpon skowronki gniecie, 
Jeszcze jest przebój mocnego na świecie! — 


„„Wyszły anioły tą królewską broną, 
Potrząsają mu drogę białym kwiatem: 
— Wstań-że, Łazarzu, zasiądź złote trono, 


Te twarze 


Jakze? Królewski majestat był prawie 
W tym tłumie, co tak szedł. jakby na wojnę. 
Ten sztandar grożny, chwiejący się krwawie, 


groźne a przecież spokojne, 


Ta moc, stojąca na ludzkiem swem prawie, 
Te ręce, władne świat brać a bezbrojnie, 


(Wyjątek z poematu „Pan Balcer w Brazylji* *). 
oto 
(Dokończenie.) 


Ale staruszka nasza, do ostatka 

Pilno się dzierżąc trupa, szła w pochodzie. 
Nikt jej nie wzbraniał. Myślano, że matka, 
Więc była litość nad nią w tym narodzie, 
Gdy tak wiewała na niej lniana szatka, 
Ledwo że kryjąc kość, drżącą na chłodzie, 
I gdy tak w szeptach trzęsły się jej wargi 
Zwiędłe, bez jednej łzy, bez jednej skargł. 


Dopiero gdy się pokazały wieże 
Górnego miasta i przepych złocony, 
Urwała nagle szeptane pacierze, 

I -- jak ptak  skrzydły — tak ona 
miony 
W górę się zdała brać, jak ptak się bierze. 
Aż jela śpiewać: ..A bijeież mu dzwony! 

A witajcież go, wy wieże strzelistel 

A wyjdź-że przeciw niemu, Jezu Chryste! 


ra- 


„Wyszedł-ci Chrystus, krzyż słoneczny niesie: 
— Powstań, Łazarzu, z śmierci de żywota! — 
— Nie mogę, Panie, be jeszeze6 po lesie 
Jagnięta płaczą, a zły wiik się miota, 

Jeszcze jest wróblik niepewny na strzesie, 


Weź żeźwo w ręce, podnieś je nad 


światem, 


` Wybłyśnij ziemi cierniową koroną, 


Przyzawdzij skórę, s kości szkarłatem! 
— Nie mogę powstać, anieli skrzydlaci, 
Aż głos usłyszę Narodów, a braci! 


„Wyszły mu przeciw Narody-Łazarze: 
Pójdź z nami, bracie! Idziemy z Golgoty. 
Chrystus z świątyni wypędził kramarze, 
Nad światem lata grom i piorun złoty, 
Drzą węgły ziemi, truchleją mocarze, 
Poczwórne jezdnych pobite są roty... 
Pękły łańcuchy pod ciosami młota! 

Tedy wstał Łazarz z śmierci do żywota. 


Jeszcze ta pieśnia na powietrzu drżała, 

Nie maiac kędy iść, przed mgły tumanem, 
Gdy nagle bębny, jak gradu nawała, 
Sypnęły trwogę nad miastem zaspanem. 
W net się ruszyła milicyja całą, 

Wnet wyszły straże poźarne z czekanem, 
Obezwały się trąbki i sygnały,.. 

Ale że wszystkie bronie cicho stały, 


<i> 


Te poczerniałe w twardej nędzy głowy, 
Ten śpiew co walił w miasto piorunowy... 


Zbój chyba jaki chwyciłby tu bronił 

A już lud wyległ w ulice, i z góry 

Biegł na węgłarzy patrzeć. Alić oni 

Prosto na Wielkiej Giełdy szli marmury. 
Naraz — tysiące podniowionych dłoni 

I wybuch głosów, jak poszum wichury... 

To lud tak witał ich, chustkami wiewał, 
Grzmiał krzykiem, w kupy łączyłsię i śpiewał. 


| = | || ë |. m  — „m m m; 


„Powstań, Łazarzu! Zasiądź złote trono, 

Weż żezło w ręce, podnieść je nad światem! 
Poczwórne jezdnycy pobite są roty... 

Nad ziemią lata grom i piorun złoty! 


- 
— 
mk 


Drźą węgły ziemi truchleją mocarze.., 


— 
— — = — „„— — — — m 


Pękły łańcuchy pod ciosami młota! 
Marja Konopnicka, 


- Ra o. 


RE 


3) O heterach greckich (iłustrowa- 
ne żywemi obrazami), 

4) Piękna Helena, czyli zdrada 
głupiego męża przeż mądrą żonę. (Dla 
kobiet). 

© Z dziedziny nauk 
przyrodniczych. 

1) Z życia lwa salonowego: 

2) Miau — miau, czyli łatwy spo- 
sób zdobycia wiosennego kostjumu. 

3) Samica a żupkiloty, 


D Z dziedziny hygie- 
n y. 
t) Hygiena ducha, czyli w jaki 


sposob łotr może uchodzić za człowie- 
ka uczciwego, 
2) Czysta czy z kroplami? (Motto: 

„czystość tọ zdrowie*„) 

_|/3) Kabarety jako kolonje letnie 
dla słomianych wdowców. (Motto; „hu- 
mor to zdrowie*.) 

Ostoja. 


"KRONIKA 
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== Ze spraw drobnego kre- 
uytu. Wobec tego, iż wkró:cz mogą 
być zrewidowane ustawy normaine To- 
warzystw  pożyczkowo - OszczędnoŚcio” 
wych, miejscowe instytucje kredytowe 
tego typu otrzymały od głównego za- 
rządu ao spraw krędytu drobnego w Pe- 
tersburgu okólnik ż wyszczególnieniem 
zmian projektowanych i uzupełnień. Za- 
rząd prosi rady rzeczonych Towarzystw 
6 rożważenić, ocenę tego projektu i wy= 
rażenie o nim opinji. 
= „ydzi a imiona chrze» 
ścijańskie. Synod uznał, żę żydzi 
nie (mają prawa nosić imion chrześcijań- 
skich. 
= Samopomoc przy zają- 


kaniu. Czytamy w „Przewodniku 
zdrowia”: „i 
Pewien msodzieniec, cierpiące od 


kilku lat na zająkarie się, podaje nastę- 
pujący prosty sposób, jakim mu się 
udało uwolnić od tego cierpienia, Otóż 
jędón lub dwa razy w tygodniu, udaw- 
szy się sam na sam do spokojnej iz- 
debki, czytał głośno z książki przez 2 
godziny: podczas czytania trzymał zęby 
zaciśnięte, a poruszał tylko wargami, W 
następstwie tego poczwi dosyć silny ból 
mięśni żujnych jako też języka, co jed- 
nak wkrótce zniknęło. Przytem zauwa- 
żył z radością, że mówienie nie spra- 


wiało mu tak dużo trudności jak po- 
przednio. 
Powiada, że miał uczucie, jakoby 


mu się coś zluźniło, Po kilku tygo- 
dniach wcale się nie zająkał. Być może, 


że ten prosty sposób i innym POM że; 
w każdym razie zasługuje na spróbo- 
wanie. 


MIEJSCOWA. 


= (r) Przyjazd. Dziś rano przy- 
był do Łodzi pomocnik gen,.-gubernato- 
ra warszawskiego, genera/-lejtenąnt Ut= 
hofi. 

Pociągiem rannym o godz. 10 m. 15, 
przybył dó naszego miasta gubernator 
piotrkowski, szambelan Dworu Jączew= 
skij, i został 1a dworcu powitany przez 
władze miejscowe. 

= (r) Muzeum nauki i sztu- 
ki. W nadchodzącą niedzielę, rniasto 
nasze zbogaci się znów o jedną instytu- 
cję kulturalną więcej, tym razem, jednak 
nie chodzi tu o dobroczynność, lecz o 
oświatę tak potrzebną u nas dla szero- 
kich mas robotniczych; mówimy tu o 
„Muzeum nauki i sztuki“. 

Instytucje takie, Europa zachodnia 
posiada niemal w każdem mieście a 
szczególnie w centrach robotniczych. Qd- 
kładając szczegółowy opis tego tak 
pięknego dzieła, zapoczątkowanego przez 
dr. Przedborskiego, a przez szczypłe 
grono osób doprowadzonego już do 
końca, — nadmieniamy, że muzeum 
mieści się tymczasowo przy ul. Zielonej 
nr. 8, lecz dzięki przyobiecanej pomocy 
gubernatora Jaczewskiego, ma wkrótce 
otrzymać budynek miejski w parku Mi- 
kołajewskim, gdzie wtedy będzie urzą- 
dzona stącja meteorolożiczna, 


Muzeum narazie obejmuje następu- 
jące działy: etnografja,  etnomologja, 
biologja, fizyka i dział antyalkoholiczny. 

Prócz tych wkrótcę ma być ukoń- 
czony dział brzemysłu, w których mieś- 
cić się będą: wyrób bawełny, zaoiiaro- 
wańy przez firmę Heintzla i Kunitzera, 
oraz wyrób papieru w różnych faząch 
produkcji, zaofiarowany przez inż, 5. 
Turkusa, Oraz dział ceramiczny — fir- 
ma Dziewulskiego i Lange w Opocznie, 

= Q) Z przemysłu. Wszech- 
stronny przemysł łódzki, posiadający 
również i gałęź przemysłu papiernicze- 
go w jednej łódzkiej iabryce papieru i 
tektury, egzystującej w Łodzi od prze- 
szło 20 lat, zyskuje sobie kapitał bel- 
gijski. i 

jak się dowiądujemy, do wspom- 
nianej fabryki papieru i tektury E, Pań- 
skiego przyłącza się kilku kapitalistów 
belgijskich, by fabrykę tę powiększyć i 
miejscowy rynek papierniczy należycie 
wyzyskać. 

Fabryka wyrabiać będzie wszelkie 
gatunki papieru,  zapotrzebowane na 
rynku łódzkim, a sprowadzane dotych- 
czas z Finlandji — roboty zaś przy roz- 
szerzeniu wspomnianej fabryki rozpo- 
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cząć się 
wiosny. 
Aczkolwiek wiadoraość © rozwoju 
przemysłu polskiego jest nader przy- 
jemna przykre tylko to, iż zyski znów 
pozostaną za granicą. 
= (r) Wystawa lotnicza.Wczo- 
raj wystawę lotniczą zwiedzali uczniowie 
szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego, 
pod przewodnictwem profesorów klalera 


mają już podczas bieżącej 


i Kujawskiego, jak. również uczniowie 
szkoły handlowej Cyrklera pod prze- 
wodnictwem profesorów i dyrektora 
Felscha. 


Uczniowie z wieikiem zaiateresowa= 
niem oglądali modele aeroplanów, jak 
równięż z wielkim zajęciem słuchali ob- 
jaśnień, tyczących się konstrukcji i bu- 
dowy aeropianów, udzielanych przez pp, 


Władysława Chlebowskiego i Leona 
Uioldmana, studenta politechniki iki- 
jowskiej. 


Dziś rąno zwiedzali wystawę ucz- 
niowie szkoły rzemiósł „TFalmudeTpra* 
i uczennice pensji żeńskich, 

Dziś przyjechał z Warszawy  inży- 
nier awjator Zygmunt Dekler i na wy- 
stawie lotniczej będzie udzielał szczegó” 
łowych objaśnień, tyczących się lot- 
nictwa i budowy aeroplanów., Jak rów- 
nież inżynier konstruktor Karśnicki w 
sobotę i niedzielę będzie objaśniać bum 
dowę rotacyjnych motorów lotniczych 
„Gnom“ 

= (r) Ze szpitala Poznań- 
skich. Według  nadesłąnego aam 
sprawozdania za rok ubiegły, ruch cho- 
rych w tym szpitalu przedstawia się za 
rok ubiegły jak następuje: 

Z roku 1909 pozostało chorych 98; 
w ciągu roku sprawozdawczego przyby- 
io chorych 1525, razem więc było 1602 
chorych. Z liczby tej wypisało się 1363, 
zmarło 134, pozostało na rók bieżący 
— 105 chorych, 


Najwięcej chorych pozostawało w 

oddziale chirurgicznym — 967, dalej 
chorych wewnętrznie było 488, położ- 
nic 86 i gruźliczych 61. 
.  Chrześcjan leczyło się w ogólnej 
liczbie chorych 249, wypisało się 296, 
zmarło 29, pozostało na rok bieżący 
14 osób, 

Dni szpitalnych było ogółem w 
ciągu roku sprawózdawczego 32632. 
Smiertelność wynosiła przeciętnie: 1 na 
11,93; nie licząc 36 chorych przywie- 
zionych do szpitala w stanie agOnji — 
jeden na 16,14. 

Koszt utrzymania jednego pacjęnta 


wyniósł przeciętnie 519 rb. 07 kop. Z 
największym kosztem połączone jest u- 


trzymanie chorych na gruźlicę, z  naj-. 
mniejszym — położnic. 
W ambulatorjum szpitalnem, funk- 


cjonującem w ciągu roku sprawozdaw- 


wierzchołkami so- 


czego przez 304 dni, udzielono pomocy 
41,720 chorym; przecigtńie 137 chorym 
dziennie. łXoszta wynosiły przeciętnie 
po 27, 26 kop. od osoby, E 
Dodać należy, że z powodu odre. 
staurowywania gmachu szpitalnego w 


ciągu m. lipca i sierpnia przyjmowano - 


minimum chorych. 

= (r) 
W sali Fogla (Dzielna 18) odbyło się 
onegdaj ozólne zebranie członków žy- 
dowskiego Towarzystwa pożyczkowo 
oszczędnościowego, które zagaił pan 
Rundszteja. Na przewodniczącego wy- 
brano p. Szlamowicza a do' prezydjam 
weszli pp.: Prejss, Kosowski i Salo- 
monowicz. Kwestja zniżki procenta 
od pożyczek wywołała: burżliwe de- 
baty . Widać było, że rozprawy nie 
będą doprowadzone do końca i że si 
nie obejdzie bez awantury, Nie Pay 
mogły dzwouki przewodniczącego, ant 
przekrzykiwania się mówców. Wreszcie, 


przewodniczący ogłosił zamknięcie ob- _ 


rad, Wielu członków opuszcza salę, alę 
ingi chcą w dalszym ciągu obrado 

Wbrew przepisom, wybrano. wtedy inaner 
go przewodniczącego, i io przez aklas 
mację, przeszły tez uprzednio przygoła* 
wanę listy wyborcze, zatwierdzono budę 


Burzliwe zebranie. 


żet i t. d., a wszystko, wśród niesłychą+ 


nego zgiełku i uałasu, które prze 
dzwy prasie w sporządzeniu i 
sprawozdań. 


Co więcej, zbierano w trakcie tych, 
krzyków podpisy na różnych protestach, 
przeciwko nielegalnej jakoby działalńo= 
Ści zarządu. y 

Według wszelkiego  prawdopodo+ 
bieństwa zwołanem będzie drugie zebras, 
nie ogólue członków rzeczonej insty- 
tucji. 

= (1) Z Tow. czeladzi sto- 
iarskich w Łodzi. Zarząd zgro- 
madzenia czeladzi 
prosi swych członków na kwartalne ze- 


stolarskich uprzejmie 


branie które odbędzie się w niedzielę 


2 kwietnia w lokalu własnym przy ulicy; 
Widzewskiej nr. 84, © godz. 2 po po- 
łudniu, i na którem będą zbierane skład- 
ki szpitalne. 

= (r) U aracowuników kra- 
wieckich. W niedzielę, 2 kwietnia, 
o godz. 9 i pół rano, w lokalu włas« 
nym, przy ul. Konstantynowskiej nr. 5, 
odbędzie się walne zebranie członków 
zw. zaw. pracowników i pracownic kra- 
wieckich. 

= (z) Geny produktów spo» 
żywczyci ua Nowym Rynku Dyły 
w dniu dzisiejszym następujące: kartofli 
ćwierć 35—49 kop., buraków Ćwikło- 
wych — 40 kop., marchwi — 40 kop., 
jaj kopa — 1,40 — 1,60 kop., «masła 
kwarta — 90 — 1,10 kop., mleka kw. 
— I kop. 


R EC. 85 E 
a opodał las z zielonemi 
sen w górę strzelających, 


Przystanęli — on patrzai na drogą mu 


Marzenie Samotnika 


(Skreśliła Ignacja Piątkowska.) 


W zacisznej pracowadi uczonego paliła 
się jasno lampa, ogień dogasał na kominku, 
w kolo widniała zamożność ale nic nie prze- 
rywało cizzy, znać było że mężczyzna wiódł 
życie samotnicze, i od lat całych szeregu 
żadna zmiana nie przerwała tej jednostajności 
pełnej ponurego smętku. 

Nagle bezwład jskiś ogarnał uczonym, 
coś niby sen, a raczej senne marzenie opa- 
aowałe nim. Pióro wypadło mu z ręki, 
głowa zwisła, osunęła się na fotel i naraz 
obrazy dawno nie widziane, a starannie wy- 
tarte z pamięci, ukazały się oczom jego. 

W ej ehwili ujrzał się młodzieńcem 
o włosach kruczych, kształtnej wysmukłej 
postaci, widział dworzec swój stary — rodzi- 
ców kochane oblicza, i zdało mu się, że bie- 


gnie gdzieś znajomemi ścieżynami starego 


parku, a obok postępuje ta którą niegdyś całą 
wotęgą swego serca ta: gorąco ukochał, 
Słońce świeciło cudnie na niebie — pta- 
świerkowa aleja 
falujące, 


zęta śpiewały, a 
siodła ich daleko 


szeroka 


aż ujrzeli pola 


Szli razem wsłuchając się w nucenie 
wiosennego śpiewaka — ale nie mówili nic 
do siebie słowami gdyż dusze ich przemawia- 
ły wymowniej do siebie i słały pocałunek 
wiośnie. 

Na drodze kończącej park stał krzyż bło- 
gosławiące ramiona śląc na pola i łany, 

Taki urok wielki i mocny szedł z pól 
tych szerokich, płynął z promieni słońca, iź 
mężczyzna zatrzymał się na chwilę i spojrzał 
ukochanemu dziewczęciu w oczy. 

Kocham — szepnął cicho — tak cicho by 
nie zagłuszyć śpiewu natury, by nie spłoszyć 
woni idącej z oddachem ziemi — by nie za- 
kłócić uśmiechów nieba. 

Kocham — odpowiedziała ona szeptem 
nie ledwie tak że raczej odgadł z poruszenia 
ust jej ten wyraz a nie usłyszał go. — I szli 
dalej zapatrzeni w przestrzeń  rozmarzeni 
szczęśliwi. 

Rozradowane ptactwo śpiewało, ziemia 
drzała w niespokojnem oczekiwaniu, a słońce 
ją grzało, i z tego zbratania się ziemi z nie- 
bem powstało zycie, rodził się chleb dla 
ludzi. 

Tyle było blasków, tyle uśmiechów, 
szczęścia i miłości w naturze, że szli obok 
siebie wolno i cicho jak gdyby w obawie by 
szmerem lub poruszeniem szybszem nie zdra- 
dzić się że przyglądają się zaślubinom ziemi 


z nichel 


dziewiczą postać która mu życia towarzyszką | 


być miała, a była tak piękną jak natura która 
ich otaczała, jemu zdało się, że to 


dłonie, chciał ucałować tę swoją wiosnę, ale 
lęk jakiś go ogarnął. Ona spojrzała na niego, 
uśmiechnęła się słodko i usta swoje ku jego 
poddała ustom. 


Widziadło urocze pierzchło — na wieży 


wiosna, - 
urok jej swój dawała. Wziął rękę jej w swe 


kościelnej wydzwonił zegar północ. Starzec 


z przeraźeniem przetarł oczy. 

Na stole dopalała się łampa migotłiwem 
światłem, półcień panował w pokoju — a kro- 
ple deszczu ze śniegiem biły monotonnie 6 
szyby, zawodząc posępną pieśń zimową. 
Dreszęz jakiś przeszedł mężczyźnę — zamknął 
jeszcze raz oczy, chcąc choćby na chwiłe 
marzyć na jawie — daremnie — marzenie 
senne pierzchło — rozwiało się jak mgłą. - 
Westchnienie głębokie -bólu wyrywało się 
wtedy z.piersi samotnika, a po zmarszczonej. 
twarzy potoczyła się łzaku długo tłumionej -w 
sobie tęsknoty. 

Wszystko co niegdyś ukochał pokryła 
mogiła, i on tam tylko odnaleźć mógł przystań: 
dla siebie. Chcąc jednak stłumić wezbrany 
żal przypomnieniem nowych jasnych chwib 
życia, chwycił śpiesznie pióro do ręki, rozło- 
żył rozpoczęte studjum naukowe nad którem 
pracował, zaczął pisać, ale oczy zasłoniła mu 
znowu mgła jakaś i na papier spłynęła kropla 
i zaschła i jak wielka plama na białej nie 
zapisanej karcie. 


. liczka — 70 1,50 kop. 


Ryby na Zielonym Rynku: szczu- 
paka żywego funt — 45 — 50 kop:, 
śniętego — 25 kop. karpia żywego — 
40—45 kop., śmiętego — 20 kop., san- 
dacza — 30 kop. 

Ruch na targu panował ogrompy. 

== (n) Pomoc dia uczenic. 
Towarzystwo pomocy dla niezamożnych 
uczenic tutejszego gilmnazjum rządowego 


- udzieliło już 14 zapomóg rodzicom na 


| ła. 


a 


opłalę wpisowego za córki. Dr. Karol 
Poznański i Jakób Herc ofiarowali to: 
warzystwu po 100 rb., w podziękowaniu 
za powołanie ich na członków tego to- 
warzystwa, 


= (d) Napad bandycki. One: 
gdaj wieczorem na przechodzącego ulicą 
Golca, Gustawa Kurca, zamieszkałego 
orzy ulicy Dębowej nr. 5, napadło 
dw arabów, uzbrojonych w  rewol- 
wery, żądając wydania im pieniędzy, 
kiedy zaś Kurc wszczął alarm, bandyci 
dali kilka strzałów, raniąc go lekko w 
lewą nogę, powyżej kolańa, poczem 
zbiegli, nic nie zrabówawszy. 

Zawiadomiona policja wszczęła ð- 
nergiczne poszukiwania lecz bęzskute- 
czne. 

= (d) iabumek.  Onegdaj wie- 
czorem dô sklepu Emmy Szulc, przy ul. 
Alekskndrowskiej nr. 73, weszło dwuch 
drabów, którzy «iwiroryzowawszy Szul- 
cową źrabowałi z szufladki 30 rubli, po- 
czem bezkarnie zbiegli. 

Na krzyk, wszczęty przez Szulcową 
zbiegli się sąsiedzi, a za nimi i policja, 
decz bandytów marazie nie schwytano. 

= (d) Skradziona broszka. 
Z mieszkania Jana Lemke, zamieszkałe- 
go przy ulicy tarolewskiej mr. 11, 
skradziona została broszka wysadzana 

- brylantami wartości 500 rubli. W kra- 
dzieży tej L. podejrzewał służącą swoją 
Franciszkę Sekret, która ma parę dni 
przed ujawnieniem kradzieży odeszła od 
niego. £awiadomiony 0 kradzieży wy- 
dział Śledczy poszukiwania i niesumien- 
ną sługę odszukano w Tomaszowie 
rawskim. Sekret przyzuała się do kra- 
dzieży i zeznała, że skradzioną broszkę 
sprzedała za Ó rubli znanemu jej złotni- 
kowi Nusymowi Bwiemowi losencwei- 
gowi, zamieszkałemu także w Tomaszo- 
wie, kosencweig mie chciał oddać bro- 
szk, wobĘC czego zarządzono rewizję i 
znaleziono broszkę zakopaną w żiemi 
pod siołem w pracowui złotniczej, lecz 
prakowaio w niej jedueżo bryjantu war- 
tości 90 rubli. — Sekretównę i Kosen= 
tweiga Osadźono w więziemu, a sprawę 
skierowano UO SĘdZIEJO sieaczego. 


= (d) Aresztowano izesia: 
ne do wiejsca siałego zamieszkania 
następujące osoby nie mające w Łodzi 
określonego zajęcia, mieszkania i środ- 
ków do życia: Antoniego Frajera, Sta- 
misława Wojciechowskiego, Juljannę 
Krzemińską, Stefana Wasiljewa, Stefana 
Kmniecia, Wojciecha Adamskiego, Włady- 
Aa Mikołajewskiego, Sylwestra Wa- 
rzyńskiego, Alberta Flermauna, Fraqdisz- 
ka Bazelińskiego, Antoniego  Szwłca, 
Franciszka Jankowskiego, Stanisława 
Tomczaka, Bronisława Fiwońskiego, Jó- 
zefa Eichberga, Marcina SzadkOWskiego, 
Stefana Woźniaka, Tomasza Laskow- 
skiego, Stanistawę <uutkowską. Helenę 
Kwasuiewską, AronasMoszka Urehera, 
Szaję Lasockiegy a Bolesława rajcerą. 


== (d) Napad ma fabrykan- 
Wczoraj około godziny 1 w po- 
łudnie, pa rogu Olgińskiej i Dzielnej, 
na przechodzącego K. Lipszyca napadło 
trzeci urabów i tępem narzędziem za- 
dali mu kilka ran w głowę. Spłoszeni 
krzykiem ofiary, napastnicy zdołali 
zbiedz, L. zaś śchromił się do znajdują- 
cego się obok domu, gdzie go opatrzył 
przywołany lekarz. — Przyczyna napa- 
du ma być zemsta Osobista, 
sz (d) Znalezienie zwłok. W 
dniu wczorajszym, na pustym placu, 
przy ulicy Wierzbowej nr. 24, w śmie- 
iniku znaleziono trup noworodka, ros 
dzaju żeńskiego; również  zuałeziono 
zwłoki niemowięcia, rodzaju żeńskiego 
w rynsztoku obok domu mr. 122 przy 
ulicy Długiej. W obu wypadkach ZW4OKi 
zabezpieczono do zejścia Władz sądo* 
wych, odszukaniem zas wyrodnych tma- 
tek zajęła się energicznie policja. 
= (d) Kradzieże. Wydział śled- 
czy zawiadomiony został o następują- 
a Jeljasz h: A rubli gotówką z 
rfi a chierą, w Banku 
Maodkwąca warszayskin przy ulicy 


L. 4 A R = k „A BĘ.) U i a- aa 
ý -E . ` 7 RÓ ikd A i - 
MF. 14. dy ; 
Drób: indyk — 2,50 — 5.00 kop., Dzielnej nr. 17, różnych rzeczy warto- 
seš — 1,80 2,50 kop., kura — 70—1,80 ści 300 rubli, z mieszkania Herszka 
OD., kaczka — 90 — 1,50 kop., per- Kellerwurma, przy ulicy Anny ar. 19; 


„różnych rzeczy wartości 67 rb. z miesz- 


kania Fajbusia Libracha przy ulicy Pa- 
saż Szulca nr. 19; poszlakowaną o kra- 
dzież tą służącą aresztowano. 
Rolwagą przejechany 
chłopiec od rzeźnika, 15 letni Abram 
Wassercygier, odniósł pokaleczenie nóg. 
Południowa róg Widzewskiej. 

== (p) Kołem  rozpędowem 
studni uderzony syn robotnika 
mioletni Jan Drewaowicz odniósł 
głowy. 

= (p) Szybą z górnych 
spadłą Okaleczyio giowę 
flerszowi tlingeldowi, 
Piotrk. 88. 


= (p) Z tramwaju wypad! na 
Piotrkowskiej i Przejazdu roznosiciel ga- 
zet lat około 16, i utracił przytomność, 
którą mu przywrócono na stacji Pogo- 
towia. 

== (p) W kłótai przy kieliszku u- 
derzony kuflem odniósł ciężką ranę gło- 
wy tkacz, Samuel Metz, lat 31. Aleksan- 
drowska 131, 
(n) Podrzucony wore- 
czek. Za pomocą tej znanej sztuczki 
złodziejskiej niejakiemu Braunowi skra- 
dziono wczoraj w obrębie dworca kolei 
fabr.-łódzkiej 72 rub, 


ZAMIEJSCOWA. 


== (n) W Wolbromiu zmarł w 
poniedziałek cadyk miejscowy. Na po- 
grzeb jego zjechało się kilka tysięcy 
współwyznawców. 

= (w) Przerwa w komunie 
kacji. Wczoraj, © godzinie 2 i pół 
po południu, na linji ttamwajów zgier- 
skich, w miejscowości „Lorencówka*, 
pękł przewodnik elektryczny, wskutek 
czego nastąpiła blisko półtorayodzinna 
przerwa w komunikacji. 


Następnie komunikacja odbywała 
się z przesiadaniem ku wielkiemu nie- 
zadowoleniu licznych pasażerów, którzy 
po dwakroć w drodze zmaszeni byli 
zdobywać sobie miejsce niemal przebos 
jem, gdyż wskutek diugotrwalej przer- 
wy. W pociągach panował tłok ogro= 
mny. 


= (z) Nowy zakład prze- 
mysłowy w Aleksandrowie. 
Mieszkaniec Aleksandrowa, Abram Hersz 
Koperwasser, uzyskał pozwolenie od- 
nośnych władz na bydowę w Aleksan- 
drowie zakładu dla produkowania na- 
pojów gazowych. 

= (x) Wypadek na szosie. 
Dziś na szosie Pabjanickiej w obrębie 
gminy Brus, o godzinie 10 i pół jechał 
wóz, powożony przez Bronisława Kufla. 
Konie przestraszyły się nadjeżdżającego 
pociągu, wskutek czego Kuiel spadł pod 
koła tramwaju, i odniósł złamanie le- 
wej ręki, 

Przewiezicao go do szpitala aleksan- 


— 


od 
sieda 
ranę 


piętr 
czteroletniemu 
synowi kupca. 


drowskiego. Grozi mu amputacja, 
TEATR, MUZYKA | SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A, Łęiwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 


Dziś, w sobotę i niedzielę teatr nasz 
da barwną i pełną temperamentu „Mas 
dame Sans-Gene* z nieporównanym Na- 
poleonem—Feldmanem, oraz z Jadwigą 
Czechowską— księżną Udańską 1 dyrek- 
torem Zełwerowiczem — Le Fouchelrem 
na czele. Niedzielne widowisko „Madame 
Sans=(iene" będzie zarazem ostatnim i 
pożegnalnym wysiępem Ferdydanda Feld- 
mana, który po dwiiygodniowej pełnej 
powodzenia gościuie—powraca do Lwo- 
wa, wezwany telegraficznie przez dyr. 
Hellera. 


„ Najbliższą premjerą czwartkową bę- 
dzie wchodząca obecnie na repertuar 
teatru Nowości w Warszawie, znakomita 
farsa E, Bourdet'a p. t. „Rubikon“. 

W sobotę po południu o g.3 i pół 
„Złota czaszka" —Słowackiego. 

Niebawem rozpocznie się w teatrze 
naszym szereg widowisk benefisowych, 
które dyrekcja w uznaniu gorliwej i o- 
wocnej pracy przeznaczyła wybitniejszym 
siłom personelu, 

W poniedziałek, dnia 10 kwietnia, 
odbędzie się pierwszy wieczór benefiso- 
wy p. Kazimierza Junoszy, odegraną zo- 
stanie głośna sztuka w 4 aktach K, Ger- 
nenga i E, Prisorby p. t. „Rafis“, w któ- 
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rej benefisant kreować będzie tylułową 
rolę: 


Wieczór Wandy Siemaszko» 
wej, 

W środę, 5 kwietnia, odbędzie się 
w teatrze naszym (Cegielniana'63) „Wie- 
czór poezji w słowie“, złożony z naj- 
celniejszych utworów literatury ojczystej, 
W wieczorze tym współudział łaskawie 
przyrzekli: dyr. Zelwerowicz, artyści tea- 
tru naszego, akoimpaBjament zaś do ur 
tworów przyjął dla benefisantki p. Hal- 
pern. 

Wieczór ten obudził duże zaintere - 
sowanie. Sprzedaż biletów już rozpo- 
częto. 


Repertuar teatru 
nego. 


Populara 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje ; 

— Dziś, dana będzie prześliczna 
sztuka historyczna z czasów Zygmunta 
Augusta w 5 aktach po cenach zniżo- 
nych, J. Szujskiego autora „Królowej 
Jadwigi“ pod tytułem „Halszka z Ostro: 
ga*. 

— Jutro, po południu ukaże się 
dla młodzieży po cenach najniższych 
klasyczna tragedja Gutzkowa w 5 aktach 
„Urjel Akosta*, wieczorem żaś po raz 
pierwszy dana będzie znakomita sztuka 
norweskiego genialnego pisarza Henryka 
Ibsena „Wróg ludu“, w 5 aktach. 

Autor powyższego dzieła to jeden 
z największych pisarzy doby współcze- 
snej, to też wątpić nie nałeży, że przed- 
stawienie to zainteresuje wszystkie war- 
stwy społeczeństwa naszego, nikt bo- 
wiem lepiej od niego nie umiał odkryć 
głębi naszych uczuć, wad i rozterek du- 
chowych, wykazać i napiętnować jedno- 
stki, które dla własnych korzyści nie 
wahają się poświęcić byt tysiąca, a na- 
wet życie łatwowiernyci. 


„Knajpa” na „Przyszłość, 


W poniedziałek, dnia 3 kwietnia w 
teatrze popułarnym odegrana będzie po 
raz pierwszy w Łodzi głośna sztuka 
p. t. „Knajpa“ Parvi'ego, przyjaciela Sta- 
nisława Wyspiańskiego, na korzyść Tow. 
abstyneatów „Przyszłość“, 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
można nabywać codziennie w cukierni 
p. Ulrichsa (Piotrkowska róg Zielonej), 
od godziny 10 rano do 2 po południu, 
a w dzień przedstawienia w kasie teatru 
od podz 5 po poł. 


Qpera polska w Łodzi. 


Wczoraj w teatrze Wielkim, 
pełnionym publicznością, 
Eugenjusza d'Alberta, 

Przyznam otwarcie, że czytając o- 
cenę Krytyki warszawskiej o operze 
„Niziny“, wstępowałem do przybytku 
sztuki papy Selina z pewnem uprzedze- 
niem. 

Uprzedzenie było niesłuszne. 

Muzyka d'Alberta wzruszyła mnie 
do głębi, nie jest ona popularną, aie 
zajmuje słuchacza niezwykłymi szczegós 
łami: przedziwnie piękną harmoniją, Kun- 
sztownią instrumentacją i oyrginalnością 
melodii. 

Wykonanie tej opery pod względem 
wokalnym zaliczam do najtrudniejszych 


prze- 
dano operę 


z powodu przepełnienia kolorytu Mmo- 
dułacyjnego. 
č artystów na pierwszem miejscu 


wymienię p. Włodzimierza Malawskiego. 
jest to siła ze wszech miar utalen- 


iowaua, w grze jego było dużo seze- 
rości, w śpiewie zaś sporo uczucia, 
Arją w pierwszym akcie „opowiadanie 


o wiiku” i w urugim — „wycuanie Mi- 


łości*, zachwycił maie, 


P. Hanna Skwarecka posiada do- 
skonale wyszkolony Sopran dramaty- 
czny, z trudnej roli Marty wywiązała się 
znakomicie: 

Z reszty wykonawców 
naieży p. Felenę Zdanowicz o sympa- 
tycznym mezo Sopranie, p. Antoniego 
Borkowskiego w roli miynarczyka, p.Ta- 
deusza Wierzbickiego i Gabryela Gor- 
skiego. Wszyscy ci artyści odtworzyli 
swe role bez zarzutu: 

Orkiestra opery warszawsk. brzmia- 
ła doskonale, czy tọ w partjąch Samoa 
dzielnych, czy w charakterze dyskretne- 
go akompanjamentu, azięki wzorowe- 
mu zespolowi członków orkiestry z jej 
kapelmisizem p. Cieminim na czele. 

Słowa uznania należą Się -reżysero- 


wymienić 


wi p. Lewickiemu i p. jasińskiemu, za 
prześliczne dekoracie (w prologu). 

Solo klarnetowe artystycznie zagra? 
p. A. Stromberg. : 
Antoni Grudziński. 


Podwieczorek „Liryść 


W dniu 2 kwietnia, o godz. 4 po 
południu w lokalu własnym, Towarzy- 
stwo „Lira* urządza dla swych człon- 
ków i wprowadzonych gości podwieczo- 
rek wokalno-dramatyczny. 

Odegrane będą dwie jednoaktówki: 
„Fatalista“ i „Dwuch głuchych“. 

Chór Towarzystwa wykona kilka 
pieśni z nowego repertuaru, pod batutą 
dyrektora p. Powiadowskiego. 

Na zakończenie członkowie wypo» 
wiedzą deklamacje, 

Po wyczerpaniu programu nastąpią 
gry towarzyskie, 


Lódzkie Tou, wzajem, kredytu 


(Ulica Piotrkowska nr. 43). 


Wczoraj, o godz. 6 i pół po po+ 
łudniu w sali koncertowej przy ulicy 
Dzielnej nr. i8 odbyło się ogólne rocz- 
ne zebranie członków łódzkiego Tow. 
wzajemn. kredytu. Zebranie Odbywało 


się w drugim terminie przy udziale 
131 członków, reprezentujących 148 
głosów. 


Zagaił zebranie członek zarządu p. 
Paweł Hertz. | 

Na przewodniczącego obrano pana 
Mieczysława Pinkusa, ktory ma aseso- 
rów że swej strony zaprosił pp. S. Bu - 
dzynera i Lewina* zaś na prowadzącego 
protokuł p. Leopolda Rozenbauma. 

Następnie zostały zaakceptowane 
przepisy porządkowe, Oraźz przyjęto po- 
rządek dzienny zebrania. 

Sprawozdanie zarządu za rok 1910, 
wraz z rachuńkiem zysków i strat i bi- 
lansėm zostało przyjęte. 


Ze sprawozdania okazuje się, że w 
1910 r. (trzynasty rok istnienia Towa- 
rzystwa) osiągnięto czystego zysku, po 
odpisaniu wszelkich kosztów i strał — 
66,647 rb. 50 kop. i 

Z powyższego wynika, że zaufanie 
do Tow. stale się wzmaga, wkłady bo- 
wiem z końcem roku sprawozdawczego 
wynoszą rb: 5,602,486 KOP. 93 na 2912 
rachankach, wobec rb. 4,973,904 Kop. 
21 na 2549 rachunkach w roku ze 
szłym. 

Ogólny obrót w roku sprawozdaw= 
czy wynosił 459,596,334 rb. 92 k. , 

Na fundusz reżerwowy zapisano 
16,582 rb. 20 k. tak iż wynosi on na 1 
stycznia 1911 rb. 127,038 rb. 12 kop. 
kapitał zaś zapasowy, przewidziany u- 
stawą wynosi 105,642 r. 86 k. 


Czysty zysk za rok 1810, podzielo 
lono w sposób następujący: 1) na cele 
dobroczynne 1005 rb. 86 köp., 2) dle 
członków niemających prawa do otrzy- 
mania dywidendy +$$ 14 i 12 ustawy) 
4 proc. w $tosthku rocznym == 694 rb. 
69 kop., 3) wyznaczono 7 proč. dywi- 
dendy od 675150 rb. za cały rok, ©raz 
od 31500 rb. za pół roku — 48364 rb. 
15 kop, 4) z pozóstałości 16582 rb. 
20 kop., przeznaczono 50 proc. na dy- 
widendę dodatkową, oraz 50 proc, ne 
premje operac. 

Następnie przystąpiono do odczyta: 
nia budżetu na rok 1911, który p4 
krótkiej dyskusji zosta? przyjętym w O- 
gólnej sumie 101600 rb. 

W roku 1910 wydatkowano 95726 
rb. 10 kop. 


Nasiępnie rada przedstawiła dwa 
projekty wynagradzania urzędnikówTOwa: 
rzystwa, a mianowicie projekt A (stary), 
jak w roku zeszłym, projekt B (nowy), 
określający pewne maksimum wynagra: 
dzania osób, pozosiających na urzędach 
w Towarzystwie, 

Przedstawione projekty wywołały 
długą i dosyć burzliwą dyskusję, w któ. 
rej między innymi zabierali _ głos, pp. 
Brisk,  Kornbium, i inżynier Paweł 
Hertz. 

Ostatecznie nowy projekt przeż gło: 
sowanie kartkami upadł (66 głosów 
przeciw 71) postanowiono pozostawić 
dawny system, Z dodaniem 5 proc. dla 
urzędników Towarzystwa. 

Następnie p. Paweł Hertz zawiado< 
mił, iż czionek rady rejeni p, Konstanty 
Mogiluicki stanowczo odmawia p:zyjącia 


mandatu padal, co zebrani płzyjąji do 


«wiadomości, zaś na wniosek zarządu 
postagpwiono wyrazić p. K. Mogilnic- 
kiemu podziękowanie za jego dotychcza- 
sówą działalność. | 

Następnie przystąpiono do wyboru 
na miejsce trzech ustępujących członków 
rady pp.: Juliusza Aschera, Konstantego 
Mogilnickiego i Józefa Richtera, oraz 
dwuch członków zarządu na miejsce 
ustępujących pp.: Maksa Wilczyńskiego 
i B. M. Perelsteina. 

Wybrani zostali do rady ponownie 
òp. Juijusz Ascher i Józef Richter, oraz 


d Przy ć 


stosują lekarze systematycznie 


p. M. Lewinstein; do zarządu ponownie 
pp. Maks Wilczyński i B. M. Perelzteln, 
„ Wybory na członków komisji rewi- 
zyjnej dały wynik następujący: zostali 
wybrani pp. Franciszek Dzamański, Jó- 
zef Lewin i S. Herszlik; na zastępców 
zaś: adw. Aleksander Mogilnicki, Leon 
Nowiński i Jakób Rapaport. 
Na powyższem zebranie zostało za- 
kończone. 


SEE 
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SANATOGEN BRUERa 


Wskazówki lekarskie wysyła na żądanie bezpłatnie i franco 
wyłączny przedstawiciel na Krółestwo i Cesarstwo, FABIAN 
KLINGSLAND, Warszawa. 

WAŻNE OSTRZEŻENIE: Tylko BAUER'a Sanatogen w pudełkach 
zaopatrzonych w czerwoną banderolę jest oryginalnym. 


WTZ DAPAT 


TELEGRA WY. 


ro przesiieniu, 
reterskburg. Wybory prezesa Dumy 


_ państwowej odbędą się na posiedzeniu 


wtorkowem. 
.. Kandydatów wymieniają kilku, jed- 
nak ustalonego jeszcze niema. 
Petersburg. Krążą pogłoski, że 
Durnowe ma być ponownie wybrany na 


przewodniczącego centrum w Radzie 
państwa. | 
Petersburg. Wśród sier reakcyj- 


pych daje się wyczuć niepewność, co 
łączą z niewyjaśnionem jeszcze położe- 
piem spraw wewnętrznych. 

Berlin. „National Ztg.* donosi z 
Petersburga, że wskutek niemożliwości 
osiągnięcia zgody pomiędzy prezesem 


miristrów Stołypinem i październikow= 


cami, najdalej w przeciągu 2 mięsięcy 
rozwiązanie Dumy okaże się nieunikmio- 
nem. 


Z Dumy. 
Pe Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dumy zakończono obrady nąd 
budżetem. Prezydujący ks. Woł- 
konskij podniósł, że kiedy w r. z. roz- 
patrzepie i zatwierdzenie budżetu zajęło 
29 posiedzeń i ukończone było d. 5 
kwiętnia, w r. b. spotrzebowano na ten 
sam cel 17 posiedzeń i ukończono roz- 
poznanie budżetu d. 30 marca. Następ- 
ne pósiedzenie Dumy odbędzie się w 
sobotę. Posiedzenie specjalne w celu 
wybo prezesa Dumy wyznaczono na 
wtorek wieczorem. 
Choroba ministra. 
Petersburg. Zdrowie ministra Sa= 
zonowa pogorszyło się. 


Ciekawa sprawa. 

„ W sądzie wojenno-okrę- 
gowym rozpoczęła się sprawa bandy 
złodziejów kolejowych.  Oskarżonych 
jest 59, świadków 91. 

W Finlandji. 

Helsingfors. IKonsystorjum uniwer- 
syteckie postanowiło prowadzić nadal 
protokuły w języku fińskim co do 
wszystkich zarządzeń konsystorjum, za- 
leźnych becpośrednio od rektora. 

Heisingfors. Sejm finlandzki odro- 
czył obrady nad adresem do jutra, 

Pięć wyroków śmierci. 

Nowoczerkask. W sprawie rabunku 
na Stacji „Aitracyłt*, oddziału poczto- 
wego, szybu „lŚrasilszczyk*, okręgowy 
sąd wojenny, skazał pięć osób na karę 
śmierci, jedną na bezterminowe ciężkie 
roboty, cztery — na oddziały areszian- 
ckie, a trzy — uniewinniono. Sąd stara 
się o złagodze:ie kary, jedaego ze ska- 
zanych na Śmierć, 

Rosja i Chiny. 

Charbin. iva zachód oa Cycykaru 
306 mongviów zbuntowało się przeciw 
urzędnikom chińskim i zburzyło 26 osad 
chuńskich. Powstańcy pobili i zmusili do 
ucieczki wysłany Oddział wojska cniń- 
skiego. 

Władywosioś. W prowincji Czili wy- 
kryw spizysiężenie WOjskowe pomiędzy 
wychcwańcami akademji wojskowej chin- 
skiej. Celem spisku było obalenie rządu 
przy pomocy wojsk, Rząd chiński wo- 
góre jest mocno przerażony wzrastającą 


BORN, PIEC LOWA W AED 


Charbin. Wicekrólowie prowincji po- 
łudniowych donoszą rządowi w Pekinie 
o wrzeniu wśród wojska, a głównie w 
korpusach oficerskich. 

Pekin. Prasa chińska, z wyłączeniem 
organów oficjalnych, wyraża się o ustęp- 
stwach rządu żądaniom rosyjskim z po- 
tępieniem. Organ stronnictwa konstytu- 
cyjnego w Chinach pisze: „Rosja korzy- 
sta z Chin, w celu przywrócenia podep- 
tanej podczas ostatniej wojny miłości 
własnej. Konilikt jest odroczony tylko 
tymczasowo, ponieważ Rosja, dążąca do 
zabezpieczenia Się przed budzącemi się 
Chinami, w krótkim czasie wynajdzie 
nowy powód do konfliktu“. 


Dżuma. 

Charbin. Nowych wypadków zasłab=' 
nięcia na dźumę nie było. 

Gharbin. Rząd chiński odmówił gu- 
bernatorowi ahejluncjańskiemu 5,000,000 
lanów, o jakie ten prosił na żywność i 
roboty publiczne dla chińczyków, wyda- 
lonych z Rosji i uciekających z prowin- 
cji zadżumionych. 

Rapórt gubernatora jak i prasa chiń- 
ska przedstawiają położenie pozbawio” 
nych pracy Chińczyków w świetle nie- 
zmiernie ponurem. 

Dzienniki błagowieszczeńskie donoe= 
szą, iż zgłodniali chińczycy napadają na 
rosjan na rzece Amurze. 

Liczni chińczycy, mimo kordonów 
pogranicznych, wracają na brzeg rosyj- 
ski, ratując się od głodu; na tych doko- 
nywa się systematycznych Obław, 

Władze cnińskie w Ajgunie i w Sae 
chaljanie z braku funduszów odmawiają 
zasiłków i wsparć wydałonym z Rosji 
chińczykom, dzienniki błagowieszczeń- 
pra zbierają składki na rzecz chińczy” 

w. 


Palenie zwłok. 

Berlin. iGomisja sejmu odrzuciła w 
pierwszem czytaniu projekt prawa o pa- 
leniu zwłok. i 

Kolonizacja niemiecka. 

Berlin. Według memorjału komisji 
kolonizacyjnej, w ciągu r. 1910 zakupio- 
no 14,898 hektarów za 16 i pół miljona 
marek od polaków, 1,366 hektarów 
rozkolonizowano między przybyszów z 
głębi Niemiec, a 4,000 przeznaczono dla 
emigrantów niemieckich z Rosji i wra: 
cających z Ameryki. 


Cudzoziemcy w Miemozech. 
Berlin. Połacy wnieśli do parlamen- 
tu projekt prawa, regulujący sorawę po- 
bytu cudzoziemców w Niemczech, po» 
nieważ poddani zagraniczni w państwach 
związkowych skazani są na samowolę 
policji, zwłaszcza w Prusiech, żkąd wy- 
dalają ustawicznie poddanych rosyjskich 
i austrjackich. 
Rozwiązanie Rady państwa. 
Wiedeń. Dekretem cesarskim z dnia 
dzisiejszego austriacka rada państwa 
została rozwiązana. 
Termin nowych wyborów naznaczo- 
ny na czerwiec, 


Napad na pocięg. 

Rzym. Z Palermo teiegrafują: W 
dniu wczorajszym, pod miejscowością 
Castel —  Vetrane, pomiędzy stacjami 
Ghibellina i Solemi zatrzymali bryganci, 
w. liczbie około 20, pociąg pośpieszny i 
wpadłszy do wagonu pocztowego, zmu- 


sili utzędmków pod grozą rewolwerów 


-do wydania. 


w 
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cych 'się tam pieniędzy w sumie 190,000 
lirów. Bandyci byli zamaskowani. Do- 
konawszy rabunku uciekli i dotychczas 
nie zostali ujęci. E 

Napad i rabunek, odbyły się tak 
szybko, że pociąg zatrzymał się zaled- 
wie kilka minut. 

Podróżni nie wiedzieli o niczem, 
myśląc, że zatrzymanie pociągu nastąpi- 
ło na sygnał stacyjny. 


Gabinet wloski. 

Rzym. Nowy gabinet włoski, pod 
prezydencją Gioliti'ego został już w ca- 
tości sformowany. 

Rzym. Gabinet tworzą: Giolitti — 
prezes i minister spraw wewnętrznych, 
San Giuliano—spraw zagranicznych, Fin- 
nochiaro — sprawiedliwości, Sacchi — 
robót publicznych, Tedesco — skarbo- 
wości, Facta — finansów, Nitti — rol- 
nictwa, Spingardi — wojny, Rattolico — 
marynarki, Credaro — oświaty, Carissa- 
no — poczt. 


Kradzież 100,000 franków. 

Bukareszt. W głównym zarządzie 
poczty zdefraudowano 100 tys. franków. 

Powśłanie w Albanji. 

Konstantynopol. Z Albanji dochodzą 
coraz bardzie: niepokojące wieści. Ruch 
powstańczy rozprzestrzenia się ku po- 
łudniowi, ogarniając okolice Debra i 
Ipek. Dochodzą nawet słuchy, że od- 
działy powstańcze chcą iść w stronę 
Skutari, Po zdobyciu blokhauzu i ko- 
szar w Tuzi, nad granicą czarnogórską, 
oddziały powstańców zbliżyły się już 
ku Skutari, na dystans marsza dwugo- 
dzinnego. Ludność chroni się częściowo 
na łodziach na drugi brzeg jeziora sku- 
tariskiego ku Podgorycy i na terytorjum 
czarnogórskie. 

Gazeta „T[anin* dowodzi, że znaczną 
część winy w podtrzymywaniu powstania 
i dawania schronienia zbiegom ponosi 
Czarnogórze, którego rząd zupełnie 
obojętnie pauzy na bratanie się czarno- 
górców z powsiańcami i na ułatwianie 
ma wszelkich czynności. 


Stracenie zabójcy. 

Konstantynopol. Egzekucja albań- 
czyka, nazwiskiem  Hadżi-bin-Bajram, 
który zabił z karabinu instruktora— 
podpółkownika Schlichtinga, ma nastąpić 
jutro rano w podwórzu więziennem. 

Zabójca pochodzi z miasta lpek w 
Albanji. Został przed dwoma laty wzię- 
ty w rekruty gwałtem i w kajdanach 
do Konstantynopola sprowadzony. 


Sledztwo wykazało, że Bajram za- 
przysiągł już dawniej zemstę instrukto- 
rowi pruskiemu za to, ponieważ tenże 
dwukrotnie uderzył go szpicrutą w twarz 
za nieprawidłowe trzymanie broni, Aby 
zemsty dokonać, albańczyk sćthował u- 
kradkiem 3 naboje podczas Ćwiczeń w 
strzelaniu do tarczy i trzymał je przez 
kilka miesięcy w pogotowiu, czekając 
sposobności. 


Sport 


Match footbalowy. 


W niedzielę, dnia 2-go kwietnia, od- 
będzie się „Match footbalowy*, między 
łódzkim klubem sportowym, a drużyną 
reprezentatywną warszawskiego koła 
sportowego „Varsovia“. „ Match ten bu- 
dzi szczególne zainteresowanie, między 
gronem sportsmenów łódzkich i war- 
szawskich, gdyż drużyna warszawska u- 
czyniła w ostatnich czasach ogromne 
postępy. Ostatni match, rozegrany mię- 
dzy obydwoma klubami w Warszawie, 


zakończył się zwycięstwem drużyny 
łódzkiej w stosunku 3:0. — 0, 
O dobroci warszawskiej drużyny 


świadczy dodatnio ostatni jej rezultat z 
doskonałym klubem krakowskim „Cras 
covią* w stosunku 2:1. | 

Madmienić trzeba, że drużyna war- 
szawska otrzymała w bieżącym sezonie 
zaproszenie do Krakowa na match z 
„Cracovią“, najlepszym obecnie klubem 
polskim. 


" HM 


Zawiadomienie. 


Zawody odbędą się na własnem bi 
sku sportowem łódzkiego Klubu spot 
towego, przy ulicy Dzielnej nr. 49, o 
godzinie 3 po południu. i 
„ Bilety wcześniej do nabycia po ce- 
nie zniżonej w księgarni Fiszera przy 
uj. Piotrkowskiej nr. 48, 4 


Nowa wyprawa balonem pieżz 
ocean. 


Bez względu na nieudałą prośbę a< : 
merykanina Welilmana, który w roku ze-_ - 
szłym zamierzał przebyć balonem oce- 
an Atlantycki, przygotowywa się obec-. 
nie nowa wyprawa napowietrzna z Eu 
ropy do Ameryki z inicjatywy niemiec: 
ko-amerykafiskiego, Bruckera. Ł 14 

Do zamierzonej a tak sensacyjnej 
wyprawy zbudowano w Kilonji specjale * 
ny aerostat sterowy, systemu wiotkie- ` 
go, podobny w zasadzie do aerostatu 
Persevala, któremu dano nazwę „Su: 
chard“. z 

Gondola Sucharda podobna jest do _ 
zwykłej łodzi motorowej ze stosunkowo 
dużą kajutą.  Najważaiejszem  urządze- 
niem jest to, że gondola przymocowana 
jest do powłoki w taki sposób, iż mo- 
że być w każdej chwiii z łatwością od 
niej odczepiona; jednocześnie jeden z 
wielkich motorów natychmiast przenosi 
swe działanie na śrubę wodną gondoli, 
snutkiem czego ona przemienia się w. 
łódź motorową. y . 

W gondoli dyryżabla mieści się za- . 
pas benzyny, smaru i innych niezbąd-/ 
nych rekwizytów na 6 do 7 dui, a za- 
pas żywności, wystarczający na przeciąg 
2 tygodni, WA 

Dia uniknięcia zbyt wielkiego wznie- 
sienia się, skutkiem koniecznego rozsze- 
rzenia gazu pod wpływem działania 
promieni słonecznych, zastosowano w 
danym przypadku następujące bardzo 
sprytnie pomyślane urządzenie: dolna 
część powłoki „Sucharda* pokryta jest 
szeregiem rurek metalowych, które two- 
rzą ogromnych rozmiarów chłodnik. W 
razie nagrzania powłoki przez słońce, 
rurki te za pomocą specjalnej rury nar 
pełniają się wodą i ochładzają gaz, ce 
ostatecznie zapobiega zbyt wysokiemu + 
tak niepożądanemu wzlotowi: 

W odpowiedniej chwili wypompo- 
wywa się wodę z rurek, Termin sensa- 
cyjnego wzlotu oznaczony jest na poło: 
wę maja, a miejscem wzniesienia się są 
wyspy Azorskie. Kierownictwo nad wy- 
prawą objął uczony monachijski, meleg- 
rolog Paweł Hans. Oprócz niego biorą 
udział w wyprawie Bracker, inżyniei 
Milller-Peisenberg, dr. Alt, oficer mary 
narki Friedlander i pułkownik Erdens. 

Na nowym aerostacie dokonano w 
ciągu ostatniego miesiąca w Kilonji licz- 
nych wzlotów próbnych i przekonano 
się, że, mimo znacznego balastu, „Sū= 
chard“ przebiega z łatwością około 
kilometrów na godzinę, Weliman prz 
gotowuje się również do powtórnej pzó 
py przebycia Atlantyku, ale tym razem 
w kierunku z Ameryki do Europy i nię 
z Wybrzeża Stanów Zjednoczonych, lęg% 
z Kanady- 21 z 


um 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opalen 
wągry, czerwoność twa 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dła uniknięcia naśladownictwa, każde pud etke 
zaspatrzone jast w plambę, na której zmaj- 
duje się Ne 204 | nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych; 
i perfumerjach. ę 


i 
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r 


Z powodu likwidacji zi pełna wyprzedaż obnwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego pa cenach niżej - osziu. B.B 
Łódź, Piotrkowska fe lil. 


r440—40—1 
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_Światłoleezniczy i Roentgenowski Gabinet 


il-ra S. KANTORA. 


włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Specjalisty chorób skórnych, 
Krótka M 4. 


172—0—10 


- Leczenie promieniami Roentrer2, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 


rooy s«óry i wypadanie włosów , 


prądami wysokiego mapięcia (świeżba, bemo- 


 roidy) ełekirolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


waDie brodawek Emde i cystoeskojpja 


(oświetlanie organów 


moczopłciowych), 


elektryczne świełine kąpiele i gorące powiętrzę. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań 045 — 6 Qsobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


# 


laury eE 


n laufry „ „ %%. że 
poduszki „ „ 


„ poduszki „ „ 1,25, 


£. Scholle i S-ka 


WYPRZEDAZ DOROCZNA 


robót reeznyenh. 


NADZWYCZAJNIE DOGODNA OKAZJA: Sprzedaż bardzo tanich, zł 
wych, rozpoczętych i rysowanych robót ręcznych. 
Gotowe serwetki od rb. 3:— rozpoczęte serwetki od rb. 1,50. rysowane serw. od 65 k. 


1, — 
rysowane serwetki na tace od 12 kop. 


Na wszystkie miewyprzedażowe towary 10% rabatu. 


Piotrkowska JG 99. 


S laufry „ 65 „ 
„ poduszki „ 35>” 


ASY” Ważne Ola Pań! 
źe Ky * SPECJALNY 


Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


: W. SĄLWA 


Dzic.na 3 4, Piotrkowska NJ 189 
i GIOFeKA * M 7. 98, Nr. 14-99. 


„HAN DLOWIEC" 


J-DYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi i-go i I5-go koźdego miesiąca. 


ro 


H té broni praw i interesów wszystkich -pra- 
11 andiowiec „owników handłowych i przemysłowych. 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. 

H jęg*' zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
n andlowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„tiandlowiec'" udzieła bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 


H lec 
a landlowiec cennych dzieł naukowych. 


) 4z agti prenumẹrować moż tkich k 
andiowca I ać można we wszystki an- 
1 torach póczłowo-telegraficznych. 
mezo Numery Okazowe gratis. 


Adres tiedakcji: 
CENA: rocznie 
kwartalnie 


Warszawa, Miodowa 3. 
Rb. B= ) 

1.25 } Z przesyłką pocztową. 
Prenuierat; wnosic rownież można przez T-wo pra- 
cowilików handlowych (Siiska JE 9). 

Redaktor Ja Kzrzstńekó. Kierownik literacki X. Hoffman. 


Sde dt Że też da Hay da da da a da 


EEAS IE CEA UATE 
r 
vA 


„j lowerzystno Ae tj ke ych 1 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Ne 5. 
Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 
poleca: 
; 1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3 3) Maaske mięsną. 
: 4, Tumuię i sprzedaje skóry surowe, H 


4 moso i suohe 


r.205—20 1 4 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca są Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem pakt) czyszczenie  paźnogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkecze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyucżam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


CUURDINATORE 
Ból głowy îi migranę 
radykalnie usuwa 
| 
(i 


Migreno = Nervosin 


Bezwarunkowo pewny ` nieszko- 

dliwy roslinny środek. Ządać w 

aptekach składach aptecznych 

tylko ORYGINALNYCH proszków 

10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. į 
287—b2—1 i 


£etnie mieszkania 


na Wiśniowej Górze. Usobny domek 

z5 pokoi i kuchni. Piwnica z lodow- 

nią, pralnia z wanną i t, d. Ogród 
i park do wyłącznego użytku. 

| Wiadomość ulica Andrzeja 5—2 Ro 

gowski lub tamże w czyteln', 843-3 1 


dobra wynagrodzenie! | 


otrzyma ten, kto odprowadzi, 
lub wskaże gdzie się znajduje 
zaginiony pies, buldog, maści ty- 
grysiej, uszy cbcięte, ogon dłu- 
gi. Odprowadzić na ul. Radwań- 
ską nr, 47, Seiler. 855— 2 


= = 


e n 


Warszawska Miejska 


Szkoła położnicza 


kurs roczny. opłata 100 1b., w 2 sę 
ciach, zapis nowych uczennic trwa cał 
tök. LICZBA UCZENNIC OGRAN 1c ZO. 
NA. Rok szkolny zaczyna Sie 1-go 
KWIETNIA i dego PAZDZIERNIKA 
Podania i dowody Wydziale 
Szpitalnym Magistratu miasta Wars 


składać w 


Krakowskie Przedmiescie JB 60; n$e 
należy się zwracac po wę Hz wiado 
na: po stawę 
Świadectwo Szk coły daja prawo ;. 
praktyki w całem państwie. 
139—8—1 


ul. Cegielniana 34 
NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 Marca 1911 r. 


IZRAELITA” 


Tygodnik naukowy, spoleczny i literacki, 


„IZRAELITA”? jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święcónem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, €O 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„łzraelita”” daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięki 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród KOK i 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „łzraełity”” tworzą: . 


Agricola, F. Arnaztajnowa, Majer Bałaban; Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro. 
mański, Jalja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Pid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosmau, Jerzy. Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten: 
baum, Henryk Lichtenbaam, N. Likiert,J. M. Maszkowski, 
Wł. Nawrocki, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
sterling, Wojciech Szukiewicz, St, Szymański, Józef 
Wasereug, Adam Wizel, Adam Woọolman, Piotr Zabowież 


i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb, 6, półrocznie rb., * 

kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „JZ - JZRAELITY”: 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełki 
„Antysemityzm” Anatola Leroy-fealieu i „Rzec! 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni 
żonej (50 kop. za oba). 
Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 1580-30. 
r1434—0 . 


ZEE EZEZICEK) 


Specjalista chorob skórnych, wang: 
a niemocy płelowaj 


Ur. Si LEWKOWICZ 


get ehai elektry” 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjńym. 


"| Zachodnia 33, (obok 4ombardu) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 


wiecz., w miedzięlę od 9 — 3, 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Teatr „URANIA” 


Brothers Ballot 
Gimnast, Ekwibr, 


Mile Lyne 
Moelange akt: śpiewy, tańce. muzyka 
i żongierstwo, 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) > 

U 


Dr. 5. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa: 
żem, 

— f Przyjmuje od 8—2 po poł. i 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—. 


i-e. wkalkośf 


znakomity imitator, 


Harry & Jack 


Eksceatr. nu grampolime, 


Trio Sphinx 
znakomity transtorh. francuski duet 
preerie wne wii otw dd 


Bovio Les Saus Louci 
italjański humor duet. 


KMi-ile Lanina 


__ żydewsko-rossyjska subretka | PO POŁ, imieni 
Waletoff "ry ? 

lubienie Łódzkiej i ści, Ę 
MORZE 904 REI rybulski 


URANIA-BIQO 
Nowa serja obrazów. Choroby skórne, włosów, (kosę 
metyka) weneryczne, moczopłcio* 
we i niemocy płciowej. Leczeni 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlic 

Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA J& 2, 


A 
Pod weraudą 


Koncert Kumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapami strza 
GIZA STERIAN, 


Ceea em a 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 ranói od 
4 — 8 po pol., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 ; 


| i i» LI (2 la! 
Dr. REJT 
Srednia 5, 
powrócił. 
Sp: Charoby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH — 


Ur. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 


Henryk Nusbaum, Tgnacy Radłthski) 


O qi md ii W Z ci Ko Fyk 


E 
| 
| 
N 


HATA 606". 
rodziny przyjęć: od 8—1 rano iod 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Dr. E. Kiaczkin 
Kanciantyndwska $d. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


tayimuię pod 8—1 rano! 
5—8 wiocz. dia pań od 4—5 ;0 
południe  7113—0 


ul, Mikołajewska M 18, 
Telefonu M 2060. 

Godz. przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pù 

do 7 i pół w., w Niedziele i święta dÇ 

9 do 12 i pół r376—0—1 


Dr.M. Papierny 


Akuszer | specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół de 
6 it po południu, 

Ulica Patudniowa 23. 

'Teieftonu D? t68 2040—-1 


7 Ryan 0 
rz 


Piotrkowska 


Karoi Goepperi 
Ek Piotrkowska M 71 i 11. Ba 


= Karola GOKEPPERTA 


w Lodzi 


Minor — — Rbi. 3.50 
Sekunda — — „ 420 
Zephir — — „ 475 
Kastor — COMGE E, 


Prima (echt Nutria) „ 


860—3—1 


zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż na bieżący sezon letni zgromadziłem za- 
pas najlepszych moich wyrobów, t. j. kapeluszy sztywnych i miękkich 
najnowszych fasonów zagranicznych, po cenach następujących: 


Zwracam przy tem uwagę, że wobec użycia na wyrób „Prima quali- 
tät” filcu Nutria”, wyroby zagraniczne wcale nie przewyższają moich 
| mam honor prosić Sz. Klijentelę, aby się osobiście raczyła o tem przekonać. 


zow Karol Goeppert: | 


KURIER ŁODZKI—31 marca 1911 rokn. 


D-ra KOMMERA 


Południowa 3. 
Odbywaiące się corocznie 


Piotrkowska 16. 


bezpłatne kursy języków nowożytnych 
ruzpoczynają się dnia 5 kwietnia na zwykłych poniżej wymienionych warunkach: 
1) Na wyżej wymienione kursy mogą się zapisywać Panie i Panowie, mający 
przedwsiępne znajomości oznaczonych języków lub nie posiadający takowych. 
2) Lekcje odbywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNE. Za wydatki, jak: ogłoszenia, Światło, usługa i t. p. kaźdy z uczniów wpła- 


ca z góry rb. 7 kop. 20 za kurs półroczny. 


© nia. 


3) Zapisy przyjmuje kancelarja instytutu codziennie od 10—12 przed południem 


i od 5—10 wieczorem najdałej do dnia 5 kwietnia. 


Z każdego języka urządzone są tym razem 5 rozmaitych kursów, tak, że każdy 


uczeń stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić może. 
Grupa A. (metodyczny kurs konwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada- 
jących żadnych wstępnych wiadomości w danym języku. 
Grupa B. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 
; w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć, 
Grupa ©, (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupełnie swobo- 


dnie porozumieć w danym języku. 


Grupa D. (kurs gramatyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 


zasób słów i będących w stanie porozumieć się piśmiennie w danym ob- 


cym języku, lecz życzących się udos 


alić w gramałyce i stylistyce. 


Grupa E, (kurs stylistyki i korespondencjj) dla tych osób, które znają dobrze gra- 


matykę i płynnie mówą. 


saes ya ls jeytów wrtżyty D-a 


2 we Wam 
Na Sezon Wiosenny!!! 


Sklepy moje mieszczące się 
przy ulicy Piotrkowskiej je 71 i H 
już zostały zaopatrzone w wielki wybór ka= 
peluszy filcowych, sztywnych i mięke- 
kich, w różnych kolorach i fasonach, oraz 
czapki zagraniczne sportowe. 
Z poważaniem 


JAUUASOFM JOSOMON 


_ Nowości wiosenne! 


Tylko jeden w Łoczi chrześcijanin 


Chiromanta „Henryk“ 


Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceńy od 1 rb.. robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziele 
282 — 0 i i święta do 4-€j pp. 

ZIELONA 44, | piętro (wejście iurtką.) 
Wyuawca SL. msiążek, 


| «7 m_e 


immer 


dT SSE 


Jest do sprzedania 


morga gruntu, - 


w całości lub na 4 place. 
Odpowiedni punkt na fa- 
brykę. 

Tamże piasek budowlany. 
, Wiadomość: Andrzeja 28. 


Ogłoszenia drobne: 


hcę wynając sklep, zaiaz, w 
dobrym punkcie. Konstaty- 
nowska 13 m. 42, Lipszyc. 
857—3—1 
la ludzi pracy niebywała oka- 
zjał Nowość zagraniczna. 
Materjał skóra augieska do niem 
dozdarcia. Łokieć 50 kop. An- 
drzeja 4 m. 18. 866—3—1 
F's piekarska do szprzedania 
Ul. Skwerowa 5. 876—3—1 
nteligentny i sumienny czło- 
l wiek poszukuje posady, inka- 
senta lub magazyniera. Poważne 
referencje, Łaskawe oferty skła- 
dać w „Kurjerze Łódzkim* dla 
Ao rt 856— 3—1 


A Wiadomość 
= Główna 46. 


S jest 


SS pisma. 


MS miejska w12. 


W piątek i sobotę d. 31 marca i 1 kwietnia 1911 r. Wspaniały program w 3-ch częściach, 
MIĘDZY INNEMI: 


Ja ojęynę e" Kiita Z rd 


Petersburg 


Włochy 


Petersburg 


warszawa 


à |. 
Z” PZ DLL CZ ZZ ZZOZ ZO 


nany Gyrk A. Levignć. 


RYNEK TARGOWY, przy zbieg ul, Gegieinianei i Dzielnej 


D i é 


ęorlowo-<leyczn- przedsta wiene 
z udziałem całej trupy na czele nowych 
Czerwona Maska — Sołowjew 
wujo Pud — Gzechowski 
Manfredo-di-Napoii — 10::anson 
Romanow — Pospesził 
Mańko — Bronienoscew 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


` 5 . ki 
komiczne: | | ii h | | | | a niai a 
r419—1—1 V: 1 U | natura. *% 


mazza 


GJEMDCEJSIEJ 


o 


! brutantów. 


— 


Czempion świata 


Grodno 


. „«gNerwegja 


Czechy 


Władywostok 


GNAEIEIERAEJEICI 


Wiodawshe Tow. 


d. h. | 
rozpoczęło swoją działalność dnia 15 Lutego 1911 roku i usku- | 


Wajznigy lll" 


i p. 


tecznia wszystkie operacje wchodzące w zakres bankowy. - 


Przyjmuje na 


osób, płacąc: za wkłady na żądanie 5 proc, na 
„ sięczny — 6 proc. i na termin roczny —7 proc. 


878—1—1 


lokatę wkłady jak od członków tak i od innych 


termin smie- 


Zarząd. 


Seed Ne Sete Hed de de Pele de URE 


apusta i ogórki, kwaszone. 
Kilka beczek jest do sprzeda- 
Wiadomość uł. Młynarska 
M 65 w skiepie r 413—14—1 
agiel z mieszkaniem do sprze- 
M dania. Ul. Wólczańska 118. 
u maglarza. Ul- 
8712—3—1 

juda panna, władająca języ- 
kiem rosyjskiem, potrzebna 
zaraz do kantoru. Oferty 
E. L. do redakcji tegu 
881—1—1 

otrzebna panienka, z cztero- 
klasowem wykształceniem i 
szyciem do dwojga dzieci star- 


sub. 


| szych, pożądana niemka. Zgła- 


szać się Konstautynowska 10 


3% periumeria 1—7 p.p. 845—3—1 


m zeazannn a naryn 


do H. Freilicha. Ul. Nowo= 
858—2—1 
mały, ân- 


pom agent, z gwarancją 


fyrzybłąkał się pies, 
P gielskicj rasy, podpalany, 
Odebrać można w Rzeźni miej- 
skiej, u ślusarza. 864—1—1 
przedam dwa łóżka meblowe 
S materacami ul, Ogrodowa 
Ne30 m. 14. 880—1—1 
"klep do wynajęcia, zaraz, w 
5 dobrym punkcie. Konstanty- 
nowska 13 m. 42. _ 851—3—1 
anio 2 magle, z mieszkaniem, 
do sprzedania. Ul. Główna 
40. 812— 3—1 
aziliąś paâsSzpor, wy@any =z 
gm. Opatówek, gub. kaliskiej, 
na imię Józefy Pietrowskıej. 
> 8170—1—1 
aginąi Diet WOJSKOWY, LiEDiES- 
Ł Ki i paszport, na imię Józeia 
Jatczyka wydany z magistratu 
m Łodzi. 848—2—1 
paszport, 


wydany z 


agiuąi 
Ł magistratu Opoczno, gub. 


radomskiej, naimię Władysława 
Zakrzewskiego. 852—3—1 
ezaginąi  paszpoOri, wydany z 
gin. Gospodarz, pow. łódz" 
kiego, gub. piotrkowskiej, na 

imię Józefa Rakowskiego. 
851—3—1 


Redaktor oOdDowiedglalny M. Bonifacy Miler. 5 


- kozę 


acinął kwit inkasowany, Wy- 
dany z kantoru Ignacego © 
Landau za Ni 40949 i 40950 
rb. 84, 37 kop., płatny w Ka: 
gance 10 lutego i na rb' 163., 
80 kop. płatny Czernigówce - 
10 marca, Ostrzegam zatem. że. 
kwit ten jest nieważny. M. Wol- 
rauch. ; 
aginęła karta od legitymacyj- 
f nej ksiażki, wydana z fabryki 
Poznańskiego, na imę Heleny 
Wesołowskiej. 819—[—=t", 
Josina paszport, wydany przez _ 
f; wójta gm. Urzewelt powiatu 
Opoczyńskiego, gub. radomsk'e:, 
na imię Anastazji Bukowskiej. 
862 =3—1 yz 
ragina! irzyletni chłopczyk, 0D- 
rany w czerwoną Sukienkę - 
i granatowy serdaczek. Łaskawy - 
znalazca raczy odprowadzić na 
ul. Średnią 2641 do Józeia Ła- 
budzińskiego. 865—1—1 
"zaginęła karta od paszportu, 
L wydana z fabryki 1. K. Poz- 
nańskiego, na imie Władysława 
Szymańskiego. 818—1—1 


aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryk! Poznańs- 


kiego, na imię Zofii Słoma. 
ŻA paszpori, wydany przez. 
prezydenta m. Łodzi, na 
imię Rudolfa, Juliusza Giera 
883—1—1 
rfasinęła karia od pasnpurtu, 
wydana z fabryki Poznańs- 
kiego, na imię Franciszki Kaź- 
mierczak. 815—1—1 
f dacie karta od paszportu, 
wydana z fabryki Brzezińskie- 
go, na imię Stefana Chmielec= 


kiego. POŻER 
© aginął kwit, ua wpłatę 10 * i 
£a wniosku w sumie rb. 200 


Tow. Wzajem. Kred. łódzkich 
Kupców i Przemysłowców w 
Łodzi. Łaskawy znalazca proszo- 
ny jest o zwrocenie powyższego 
firmie Pick, Biliauer, Piotrkows= 
ka 26. Uprzedzamy ze kwit ten -. 
żadnej wartości nie przedstawia 


